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UMiykeńika liga zbożowa 1 walka Jej z en- 

/#ą)»k4wai giełdami zbeżoweml. — Walka między 
miaiateratwern a autonomiitaml i przygotowany no- 
WT roaąjm. — Mjśl obwarowania Wiednia, i prze­
rw kbmn. — • Sprawa bożniacka a stronnictwa Izby 
posłów. — Narada nad dalszym planem prac Izby 

' Posłów. — Przebieg konferencji bemak&w we Wil­
dzie).

£ Dzisiejsze dzienniki bardzo mało przynio- 
ly Wiadomości politycznych. Skorzystamy więc 

z tąj sposobności, ażeby inną kwestję pornszyć, 
< obdudaącą bardzo żywo naszych rolników, kwe­

stą fluktuacji cen zboża w skutek walki, to­
cząc*} się na tern polu między Ameryką a Eu­
ropą. Już dawniej donosiliśmy o tej walce. Wiel- 

„ c / kapitaliści i kupcy amerykańscy usiłują prze- 
szłoreezny nieurodzaj w Europie wyzyskać i 

- związawszy się między sobą, podnieść ostatecz­
nie cęny zboża.

Związek ten kapitalistów pod nazwą ,,kor- 
j.er0w“t zakupił olbrzymie zapasy pszenicy i 

'ijpostauowil zmusić kupców europejskich do pod­
dania się pod‘Warunki, które on im przepisze. 
Obecnie wynoszą zapasy te przeszło 31 milio­
nów baszlt amerykańskich (1 bnszel =: 351/, 

w). W miesiąca stycznia zdawało się, że 
iga ta, *Jr* pragnie zdrożyć chleb w Europie, 

upadnie r akotak swąj spekulacji. Notowała

1880 roku. Ceny p s z e n i c y  nie zmieniły się 
wcale. Tylko na dalsze termina płacono taniej 
w nadziei, że Ameryka sprzedać będzie zmuszo­
na swe olbrzymie zapasy. Ceny ż y t a  zaś spa­
dły nieco, jak już w połowie zeszłego miesiąca 
donosiliśmy. Daia 2. stycznia płacono w Berli­
nie za 1000 kilogramów 172 marek ; dnia 16. 
stycznia 169 marek, a dnia 24 i 26. stycznia 
nawet 168; z końcem miesiąca wzniosły się 
przecież ceny na 170 i 171 marek. W Szczeci­
nie było natomiast żyto tańszem, bo płacono 
tylko 166 marek. W środkowych i południo­
wych Niemczech były stosunki targowe dla pro­
ducentów korzystniejszemi; w Lipska płacono 
za żyto zagraniczne dnia 2. stycznia 176 ma­
rek, z końcem miesiąca zaś marek 180 stale. 
Widzimy wię\ że zapatrywanie nasze utrzyma­
ło się d-.tychozas, zniżenie cen nie nastąpiło. 
Atoli obecnie obawiać się należy stopniowego 
ich spadania, ponieważ .kornerzy" amerykańscy 
chwiać się zaczynają i zmuszeni zostaną nie- 
zadłngo do znacznych sprzedaży pszenicy na 
targach europejskich.

:.art
dnia 2. stycznia 
J». stycznia 1 doi. 54 cen t; dnia 15. stycznia 
)  doi. 46 cent., a dnia 24. tylko 1 doi. 40 cent. 
Alę r  ostatnim tygodnia podniosły się znowu 
« n y  tek, że z końcem stycznia notowano zno- 
ga*1 doi. 46 cent. Europa tymczasem zaopa- 
Śffzyła się już w żywność na czas trzech mie­
sięcy, tak, ż“ we Francji i w Anglii ceny nie 
podnkwi? 3’ ór-toez okazała się raczej tendencja 
spadająca. Zniżenie to cen. odbyło się w Lon­
dynie o i  szyling na ęuarterze a w Paryża o 25 do 

lAO.cnl 100 kilogramach. Ruch w handlu zbo- 
v iowym tył atoli i w tych krajach mało ożywio­

nym , ,igniewąż Wszyscy wyglądają pilnie wy- 
pądku 'relacji nowojorskiej.

, P<x -f pływem tych okoliczności szły inte- 
”  *.<» e w Niemczech nadzwyczajnie leni- 

uiemiecki przepełniony także dowo* 
uskutecznionym w listopadzie 

i grudff' ’ ^  <? wielką skalę w celu pominięcia 
Opłaty ^  naprowadzanego od dnia 1. stycznia

Od początku sesji Rady państwa większość 
autonomistów usiłuje przeprowadzić skompleto­
wanie ministerstwa w duchu autonomicznym, a 
ministerstwo znowu opierając się temu, trzyma 
się idei koalicyjnej, i pragnęłoby wciągnąć re­
prezentantów umiarkowanej frakcji centralistów 
do swego składu. Walka ta między minister­
stwem a większością autonomistów, na której 
się ministerstwo dotąd opiera, przerywana jest 
chwilami rozejmowemi. Obie strony układając 
się o rozejm, wyznaczają sobie zarazem termi­
na tego rozejmu. Pierwszy rozejm trwał aż do 
uchwalenia ustawy wojskowej. Zawieszono broń, 
aby tę ostatnią przeprowadzić. Po jej przepro­
wadzeniu antonomiści znowu domagali się na­
tarczywiej jeszcze skompletowania ministerstwa 
i grozili, że dotąd nie przystąpią ani do uchwa­
lenia ustawy bośniackiej, ani do uchwalenia bu­
dżetu ministerstwa oświaty, dopokąd przynaj­
mniej nie nastąpi mianowanie ministra oświaty 
z szeregów autonomistów. Ale oparło się mini­
sterstwo temu żądaniu i odroczyło załatwienie 
sprawy skompletowania aż do załatwienia no- 
welli podatkowej i ustawy bośniackiej. Widząc 
opór autonomistów przeciw ustawie bośniackiej, 
centralistyczne kluby pospieszyły się z uchwa­
łami głosowania za ustawą bośniacką. Tym spo­
sobem z góry zapewniły ministerstwo, iż otrzy­
ma dwie trzecie głosów, jeśli i antonomiści gło­
sować będą za tą ustawą. Większość więc zna­
lazła się w tom położeniu, że głosując przeciw.

które wobeastawy wojskowej zajęła była frak-! skwy — więc też najazd moskiewski nie bardzo 
cja liberalne klubu, głosująca za ustawą woj-Jim straszny.
skową. Ale tą frakcją nie poszły inne kluby ( ---------------
centralistyca i opozycją wrą usiłowały obalić Cicho i szybko przeszła ustawa bośniacka 
ministerstwoZa postanowieniem z*i Koła poi- pr*ez przedlitawską Izbę posłów; telegram nie 
skiego prawipodobnie pojzli i Czesi i stron- donosi nawet, czy jaka rozprawa się toczyła, 
nictwo prawa zaniechali i opozycji przeciw mi- Centraliści nie chcieli narażać się koronie z 
nisterstwu py uchwalaniu ustawy bośniackiej, kretesem, a i antonomiści nie uważali obecnej 
t. j. nowy rojm będzie hąwarty między koa- pory za stosowną do zmuszania gabinetu, aby
licyjnem miuierstwem a większością autono­
mistów, nowyermin do podjęcia na nowo wal­
ki wyznaczony jeili ministerstwo do tego cza­
su nie skompluje się w (łachu autonomistów.

fW wiedeńdch dziennicach ogromnej wrza-

kwestję uzupełnienia gabinetu po ich myśli już 
teraz załatwił.

D. 1. bm. po długiej rozprawie uchwaliło 
Koło polskie głosować za ustawą bośniacką a 
wobec rządu zająć stanowisko wyczekująca. 
Tegoż samego dnia rano była narad* klubu

_  „ stronnictwa prawa. Jak Preaae donosi, odezwały
wy narobiła kespondencją wiedeńska Peater j zewsząd głosy niezadowolenia, że rząd wcale 
Lloyda, której reśó jest następująca: Siły w o-! 8,-ę nie okazuje uprzejmym dla prawicy, a mia- 
jeune Francji itoskwy tak dalece się wzmogły, j nowicie że dotychczas nie spełnił życzeń jej co 
że Bismark ujnł się zniewolonym pomyśleć o ■ <|0 zamianowania ministra oświaty. Na to o- 
pomnożeniu wonnych sił Niemiec (dotyczący ■ świadczył hr. Hohenwart, że nie należy napie- 
projekt jest naijnż znany). „Niemcy osiągną ra£ na r2ąd i tracić cierpliwość, już się eon
tedy taką przewżną siłę attakową, której An- 
strja bez nienuliwych ofiar osiągnąć by nie 
zdołała. Zdania przeto nustrjackkh sfer woj­
skowych, jnż darno objawia nem, Austrją chcąc 
w jakokolwiek nleżytym sęosuuktt spotęgować 
siły swoje, takiby siłę wtakową Ntemiec, a 
więc oraz i Moslwy i Włbci- na swoją pozycję 
militarną sparaliować, niema innej rady, jak 
tylko odpowiedni podnieśĆMłę swoją obronną— 
co zaś jedynie oiągnąć i  większą pieczą 
około ufortjflkownia pafil a. Mianowicie roz­
prawiają wiele obwaroW Wiednia. Niema 
to być twierdza * ścisłe! tkaczeniu, tylko tak 
jak Paryż a obeciie i Rzym,- ma być też Wie­
deń otoczony szer>kiem soptfu fortyfikacyj sta­
łych i czasowych, którebwsf razie wojny słu­
żyć mogły za po&tawę dr inszych obwarowań 
chwilowych. Czyta myśl o skutku przyjdzie, 
to może jeszcze UBpewngh. jest, zwłaszcza wo­
bec olbrzymieh koiztów; ^U>ti faktem jest, że 
w kołach wpływorych juiKod r. 1867 na serjo 
zajmują się potrzeią obwarowania Wiednia."

Pe»ter Lloyd we wstępnym artykole ostro 
występuje przeciw ziszczeniu tej myśli. Powia 
da, że zniszczyłoby to AHfcjęrdiuamsowo, wy 
wołało rozgoryczenie w koi. % parlamentarnych; a 
że jnż wcale niedorzeczne!* e* wskazywanie na 
wzrost siły zaczepnej Niefućę, gdyż „spotężnie- 
nie sprzymierzeńca naszą dnx potęgę podnosi."

Wszelako jeżeli wspomniana koresponden 
cja wiedeńska, która niezawodnie jest półurzę- 
dową, na Niemcy przeważnie wskazuje, to wska­
zuje przecie oraz na Włochy i — Moskwę. I nie-

zrobi dla prawic?. Dlatego rozeszła się potem 
wiadomość, że jeszcze przed rozprawą budże 
tową zamianowany zostanie stały minister o 
światy, a mianowicie br. Krlegsau.

W poniedziałek popołudniu odbyła się kon­
ferencja przewódzców autonomicznych z oba Izb. 
między tymi pp. Hohenwart, Lobkowic, Duna 
jewski, Grocholski, Smarzewski, tudzież Bech 
berg, Habietinek i Schwarzenberg (w ogóle ! 
Izby panów było pięciu). Jnż wtedy pewnem by 
ło, że Koło poLkie i klnb Hohenwartowski będą 
głosować za ustawą bośniacką. Klnb czeski miał 
dopiero w poniedziałek wieczór odbyć naradę 
w tej sprawie. I zdaje się, że także uchwalił 
głosować za ustawą bośniacką. W ogóle, skoro 
centraliści, których właśnie z zasady i na mocy 
uchwał klubowych rzeczą było wszelkiemi siła­
mi opierać się tej ustawie, a co najmniej ogro­
mnie ją zmodyfikować tak, aby sprawy bośniac­
kie w zupełności zależały wprost tylko od Rady 
państwa i sejmu węgierskiego — otóż skoro cen­
traliści opora tego zaniechali, dla prawicy nie­
podobieństwem stało się wywieszać sztandar o- 
porn. Wszelako dopiero stanowcze oświadczenie 
się Polaków za nstawą zadecydowało ostatecznie 
u reszty frakcyj autonomicznych. Inna zresztą 
rzecz byłaby i dla Polaków, gdyby to była spra­
wa czysto przedlitawska, wtedyby można było u- 
kuć z niej broń przeciw gabinetowi przedlitaw- 
skiemu, ale ta chodziło o przyjście do skutku 
budżetu wspólnego, & więc tylko w ostateczno­
ści można było użyć jej za dźwignię w spra­
wach czysto przedlitawskich. A do ostateczności

u  2. a S C  1 doi. 59 cent. u  bnszel, dnia wojskowej, gdy antonomiści bezwarunkowo za
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prof Ludwik Scblesinger, nakoniec ustęp o 
szkołach fachowych poseł sejmowy Forchbeimer.

P Schtneykal odczytał kontraemorjał w 
całej rozciągłości; końcowy URtęp *awi«ra pro- 
est przpciw żądaniom c*esk'm i kładrie nacisk 
na jednolitą ideę państwową Austiji. W dyskn- 
“  wywołanej przez . p. Hsllwcbs czy partja 
wiernokonstytncyjna ma wystąpić 
morjałowi czeskiemu zenunciacjąodsi^We,^"*^ 
scy zgodzili sie na potrzebę tego kroku. Wnio­
sek, ab? zawezwać t&kżę posłów morawskicb 
do podpisania kontrmemonałn, BP»dL >b7 P™?* 
to niejako nie stwierdzić, te i Niemcy uznają 
państwową przynależność Morawy do czeskiej 
korony.

P. Wolfmm ze względu na ważność bemac- 
kiego kontrmeraorjahi żądsł, aby go przyjąć en 
iloc, Herbst natomiast oświadczył się za odesła­
niem go do komisji, ażeby tak ważna sprawa 
mogła być dokładnie przedyskutowana. Wniosek 
Herbsta utrzymał się, a zgromadzenie yyo™^ 
natychmiast trzy komisje, które ma^si? zająć 
pojedynczemi częściami kontrmemorjału.

P. Rusa postawił pytanie, komu ten kontr- 
memorjał ma być wręczony ? P. Plener oświad­
czył, że trzeba pójść tą samą drogą co Czesi, a 
więc ndać się z nim i do korony. Czas ogłoszenia 
kontrmemorjałn ma być później oznaczony.

Dnia następnego odbyło się drugie posie­
dzenie zjazda, na którem był obecny także wi­
ceprezydent Izby panów, ks. SchSnburg.

Poseł sejmowy Schmeykal referował ustęp 
o równouprawnieniu językowam w urzędzie. Miał 
on uznać, że każdemu obywatelowi państwa 
przysługuje prawo porozumienia się z sędzią we 
własnym języku, że jednakowoż w wewnętrznej 
manipulacji w urzędach ma być zatrzymany ję­
zyk niemiecki. Ustępy o szkołach ludowych, śre­
dnich i fachowych przyjęto bez dyskusji. Zjazd 
oświadczył się przeciw paralelnym czeskim wy­
kładom na pragskim uniwersytecie, a za utwo­
rzeniem osobnego czeskiego uniwersytetu w Pra­
dze. Powzięte uchwały dadzą się w ten sposób 
streścić: Kontrmemorjal ma być wręczony ce­
sarzowi, a następnie ogłoszony publicznie; człon­
kowie komisji budżetowej, biorący ndział w zje- 
ździe, są obowiązani działać już teraz w komi­
sji w myśl kontrmemorjału. Nakoniec wybrano 
komitet z 15 członków, który ma upraszać pre­
zydenta ministrów o wyjednanie aadjencji u ce­
sarza, w celu wręczenia kontrmemorjału. Skład 
tego komitetu jest następujący: posłowie Rady 
państwa: Herbst, Bareuther, Kfier, Banhan 
Wolfram, Scharschmidt, Obentraut; posłowie sej­
mowi: Schmeykal, Cyhlarz, Schlesinger, Forch- 
jteinafc v ]̂ł~qU Wjeęer, GiaJei hiafnrja

nią głosować postanowili, ministerstwo pomimo 
ko&lityjnej swej dążności, musiało się przechy­
lić kn autonomistom, chociaż dopiero głosy frak­
cji umiarkowanej centralistów dały ministerstwu 
większość dwóch trzecich.

Wśród tego stanu rzeczy, Koło polskie, jak 
telegram do Politik donosi, zastanawiać się mia­
ło, jak w ustawie bośniackiej głosować ma, t. j. 
czy pójść za Czechami i stronnictwem prawa, 
chcącemi przy ustawie bośniackiej wywrzeć nacisk 
i wywalczyć skompletowanie ministerstwa w du­
cha autonomicznym, lub też odwlec rozstrzy­
gnięcie tej sprawy na później — zaniechaw­
szy walki przy ustawie bośniackiej, i głosować 
za nią. Koło polskie postanowić miało podług 
tego telegramu, głosować za ustawą bośniacką, 
a względem ministerstwa zachować stanowisko 
w y c z e k u j ą c  e !

Tern postanowieniem zajęło Koło polskie 
wobec ustawy bośniackiej to samo stanowisko,

tylko przeciw Moskwie — gdyż w Moskwie od 
dawna utwierdzone jest przekonanie, że droga 
do Konstantynopola, do ziszczenia carskiego pau- 
slawizmu, do panowania w Europie i Azji pro­
wadzi na... Wiedeń. Niemcy mogą w danym ra­
zie okroić Anstrję, nie posyłając ani parlamen­
tarza do Wiednia, tylko zabierając kraje jej 
północno-zachodnie — podczas gdy Moskwa tyl­
ko we Wiedniu podyktować by mogła swoje wa­
runki pokoju.

Mieszkańcy Wiednia natnralnie wszelkiemi 
możliwemi sposobami opierać się będą tema ob­
warowania, gdyż miasto otwarte w razie wojny 
na niezrównanie mniejsze szkody jest narażone 
jak miasto obwarowane. Musieliby ponosić ofia­
ry, wymagające nieskończenie więcej męztwa,
Satrjotyzmn i damy obywatelskiej, niż posiada 

zisiejsze, spodlone nowoczesnym liberalizmem 
I plemię. Są zresztą Wiedeńczycy przekonani, że 
choćby Wiedeń wypadł * rąk Habsburgów, to 

•ostatecznie tylko w ręce Niemiec, a nie Mo-

myślenia dalszego piana prac Izby posłów.

Zjazd posłów bemackich w Wiednia, o któ­
rym donosiliśmy w tej rubryce wczoraj, odbył 
pierwsze posiedzenie dnia 1. bm. a nazajutrz 
drugie w lokalnościach klubu liberałów. Ko­
munikat o przebiega obu posiedzeń, udzielony 
dziennikom wiedeńskim, zawiera bardzo skąpo 
szczegółów. Zjechało się około 80 bemackich po­
słów sejmowych i rajchsratowych. kilku uspra­
wiedliwiło swoją nieobecność. Zgromadzonych 
przywitał prezes klubu liberałów Wolfram, pu­
czem zaprosił p. Kliera, aby objął przewodni­
ctwo w zgromadzeniu. Klier podziękował za 
zaszczyt i przedstawił, że celem zjazda jest u- 
chwaleme kontr-memorandnm na znany memo­
rjał posłów czeskich. Wstęp i zakończenie tego

zakończyła się jak zwykle podziękowaniem Kile­
rowi za kierownictwo obrad, a Schmeykalo- 
wi za inicjatywę zjazdu.

Korespondencje Xar.“
Ezym d. 31. stycznia.

Pomimo niezmiernego nacisku, wywieranego 
przez p. Cairolego, jego kolegów i przez całe 
radykalne stronnictwo, senat nie dał się za­
chwiać w sprawie zniesienia podatku od mie­
wa, i większością 42 głosów uchwalił porządek 
dzienny swego środkowego bióra czyli stałej ko­
misji, zawieszający rozprawy w tym przedmio­
cie, dopóki ministerstwo nie przedstawi projektu, 
pozwalającego znieść pomienioną opłatę bez nie­
bezpieczeństwa dla finansów państwa. Otóż tak\ -----------  " ‘ “ O '  * l a  i?  >w  JIH] lw a .  U I O Z  U t A

Kontrmemorjału wypracował p. Schmeykal, ustęp | umiarkowana i mądra uchwała, nieodrzucająca 
6Isy ? e P ^ f 80r Cyhlarz, o szkołar-h bynajmniej zasady zniesienia podatku, jak mini- 

ludowych profesor Yolkelt, o szkołach średnich steratwo to pojęło, albo raczej udało iż pojmu-
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dalszy.)
Na Koaena pr*ystąpili natychmiast do

u j ob®CBL aby dokument podpisać.
z*i k®4 n*\ a 6 było nic innego słychać
lk* M P « kroki, szelest «nkiea j 8krzypienie
śra p|!fw*d*one^  r«ką, rozumie się
oddow niemi pauzami i pr*erWami gD0Wo.

w i ł .  i* * ™ * "1/  " i
uęło się ucałowanie ręki.

3hn jan był pierwszym i poła ło*^
racuejt irtttąwszy się gracją paluszków d«e
a. w jlfa4  chwili stał się * króla poddanym, 
ólowąinafiomiast nczyaiia to z namiętną, 

d . gło i«iv i_0 p ; f u .UieglOBOłU- *r , 7
»c matka stała się pokorną pod-
IUMWII b i *

H u k  ■ udorji
m j i l  bImo boI iUi 

. . . ofliuh było powogo. T rtyu u ***  
ciągnięta przed sobą; ręce m«**» 
cięce, t  paznogclami poobijanemi przy 

nzkaęh i ze Stosunkowo bardzo « l -  
^zzyscy wielcy panowie, jak 

*■*— przystępowali do pocałowa- 
ipnjąeą w hierarchicznym porządkn 
w koronach, a pomimo, że obecna 

ihwlla * lawała im się bardzo uroczystą, po- 
0,. f!  byli przytłoczeni prawdziwym smn- 
^  madiyoścu przestrzegali, nby w ich 
1  ̂ uzła żadna nieprawidłowość,
ir >>ut M?bko do swego ucznia przystąpił, 
aoaH to oo inni, został nagle powstriy-

many ostrem: „Wstrzymaj się mój panie;" od­
wrócił się i cofnął ujrzawyszy zagniewaną minę 
księcia Trebinje, starego, bardzo astmicznego 
jegomości, z wybałuszonemi oczyma, które wy­
glądały jak dwie kule. Elizeusz, wyznawca tra­
dycji ustąpił z uszanowaniem na bok, aby zro­
bić miejsce tej dojrzałej do grobu ruinie czło­
wieka i przystąpił ostatni do pocałowania ręki 
królewskiej. Fryderyka Btała obok syna, niby 
matka młodej mężatki w zakrystji, kiedy go­
ście oblubienicy życzą szczęścia i pomyślności. 
Kiedy Elizeusz przychodził koło niej, rzekła 
doń po cichu tonem wewnętrznego wesela:

— Stało się i
W tych trzech słowach leżał cały świat nie- 

wysłowionej, prawie dzikiej radości i ulgi nie­
wypowiedzianej.

Stało się I... To znaczy: Teraz jnż korona 
jest bezpieczną od haniebnych szacherek! Kró­
lowa będzie mogła nakoniec spać spokojnie, żyć, 
oddychać wolna od ciągłej trwogi i od ciągłych 
złych przsczuć. Jeżeli coś złego Chrystjan po­
pełnił, mogła mówić, tak jak Hezeta: „Wiedzia- 
dziaj a to.8 Jej syn nie będzie zbezczeszczo­
nym, zasiędzie na tronie praojców. Co! Czy 
^caywiście?... Ależ on ma już majestatyczną 

* wsPanial» dumna minę... 
natnra zaraz po ukończonej ceremonii
skoczvł nieoka górę, a Leopold V. pray-
oznajmić w tó ? liwi°ny do Jana Veliko' aby ma 
chrzestny, ' : .Czy wiesz już, ojcze
kiego kucyka KupehHU°J^a,’‘ i.liczneg0» maleń" 
dzie mię uczył jSdrić f  sieble-  Jenerał b« 
cisnęli Się do małego *akf.e"* W8?yscy
czoła, podczas gdy C h ^ i^ n 2gln^  Przed Din| 
opuszczony doznawał d z i S ^ ^ T 16 samotny 1 
nego nczncia. Zdawało mu sie * “ ^^yt^umaczo- 
ua czole po zdjęciu korony.
A jednak * upragnieniem tęsfaa, ™  g,^ y* 
bardziej niż każdy inny złorzeczył obowiasW  
swego stanowiska. Zkądie w i ę c ^ ^ 1̂  
cie, skąd ten smutek, w tej chwili kiedy ooraa

bardziej oddalał się od spraw publicznych, kiedy 
otwierała się dlań droga w innym kierunku ?

— Ha? Mój biedny Chrystjanie, zdaje mi 
się, że także otrzymałeś swoją małpeczkę ?... 

Książę Azel pocieszał go po cicha w ten

— Jakże jesteś szczęśliwy, Chrystjanie 1... Abl 
Gdyby mnie się także tak udało, gdyby mi unie­
możliwiono na zawsze! wyjazd z tego pięknego 
Paryża, gdyby mi nie przedstawiano ciągle w 
perspektywie, że panować będę nad tym naro­
dem białobrznsznych psów morskich...

Mówił jeszcze przez chwilę w ten sposób, 
poczem obaj korzystając z ogólnego zamieszania 
wymknęli się cichaczem. Królowa widziała, jak 
wyjeżdżali, słyszała turkot kabrjoletu, który jej 
dawniej sprawiał tyle przykrości... Cóż ją to je 
dnak teraz obchodziło? Wszak to nie był jnż 
król Iliryjski, którego jej porywały paryskie 
kobiety... *♦ *

Następnego dnia po katastrofie pod Grawo- 
zą, pod wrażeniem świeżBj hańby, Chrystjan II. 
przysiągł sobie, że nigdy już nie będzie się wi­
dział z Seforą. Jak długo leżał w łóżku, i do 
póki tak jak każdy połtdniowiec obawiał się 
choroby, złorzeczył swojej metresie i zwalał na 
nią winę wszystkich prztz siebie popełnionych 
błędów; skoro jednak zaczął przychodzić do 
zdrowia, krew azyboej w jego żyłach krążąca, 
i spokój niezamącony żadną czynnością zmieniły 
i zmienić musiały jego mpatrywania.

Nasamprzód zaczął usprawiedliwiać ukocha­
ną kobietę, a wkrótce wtem, co się stało, nznał 
tylko zrządzenie losn, jedną z tych niezbada­
nych dróg opatrzności, m którą katolicy każdą 
odpowiedzialność zwalają Pewnego dnia nako­
niec ośmielił się zapytać Lebeau, czy nadeszły 
jakie wiadomości od hra)iny. Zamiast odpowie­
dzi kamerdyner przyniód cały stos listów, któ­
re nadeszły podczas słabości króla, listów czu­
łych, namiętnych, trwofliwycb, niby gromada 

i białych rozkochanych turkawek. Zmysły Chry-

stjana rozpłonęły na nowo, odpowiedział natych­
miast z łóżka i pałał żądzą, aby jak najprę­
dzej wstać z łóżka i kontynuować dalej romans, 
który rozpoczął w Fontainebleau.

Tymczasem J. Tom Levis spędzał z żoną 
wspaniale czas w jej hoteln przy Awnue de 
Meesine. Ajent dla cudzoziemców nie mógł znieść 
dłużej nudów w Courbevoie. Brakowało mu in 
tensów, handlu, przedewszystkiem zaś uwielbia­
nej Sefory. Oprócz tego był zazdrośnym — opę­
tała go rzeczywiście, głupia, egoistyczna za­
zdrość, która stała mu kołkiem w gardle; chwi­
lami sądził, że się jej pozbył, a za minutę, zno- 
wu go trapić zaczynała. A przytem, nie módz 
się przed nikim wywnętrzyć, nie mieć komu 
powiedzieć: „Popatrz no się, co to mi dolega..." 
Biedny, schwytany we własną pułapkę Tom Le- 
vis, wynalazca i ofiara „wielkiego połowu." 
Szczególnie niepokoiła go podróż Sefory do Fon­
tainebleau.., Kilkakrotnie próbował, wszcząć o 
niej rozmowę, ale Sefora przerywała ma zawsze, 
z niewymuszonym, serdecznym uśmiechem: „Co 
ci się też zdaje, mój biedny Tomie?... Jakie 
przypuszczenie I* Przymuszała go każdym ra­
zem do tego, że się takie uśmiechał, czuł bo­
wiem bardzo dobrze, że związek jego z Seforą 
jest nadzwyczaj ulotnej natury, że przywiąza­
nie Sefory do niego, tak jak przywiązanie 
dziewczyny do kanarka, szybko ustanie, Jeżeli
okaże się względem niej zazdrosnym, sentymen­
talnym, uczuciowo-płaozliwym, tak jak inni mę­
żowie... W gruncie rzeczy jednak bolała go roz­
łąka z żoną, nudził się, a nawet wiersze do niej 
pisywał. Tak jest, ten gruby Anglik, ów pomy­
słowy właściciel ajencji w ten sposób skrócał 
sobie męki rozłączenia; poemat jego do Sefory, 
były to rymy dziwaczne, ukute w pocie czoła 
wbrew wszelkim prawidłom, coś w rodzaju tych, 
jakie więźniowie wypisują w godzinach nudy 
po stołach i ścianach. Zaprawdę, gdyby Chry­
stjan II. nie był zachorował, musiałoby to spot­
kać Toma Le?is.

Można sobie przedstawić radość kuglarza i

jego pięknej małżonki, kiedy mogli znowu się 
zobaczyć i przemieszkać razem kilka tygodni. 
Tom tańczył przed nią jak opętany marynar­
skiego „giga" i z radości wywracał koziołki; 
biegał po domu jak wesoła małpa i robił skoki, 
których by mu pozazdrościł linoskok z zawodu. 
Sefora przewracała się od śmiecha, chociaż 
wstydziła się nieco przed służbą, która „męża 
pani" kompletnie ignorowała, a nawet trakto­
wała z pewną pogardą. Ochmistrz domu wy­
raźnie nawet oświadczył, że nigdy na to nie 
przystanie, aby usługiwać do obiadn, jeżeli „mąż 
pani8 będzie siedzieć przy stole; był to wzór 
pańskiego sługi, sam Chrystjan go wybrał, dla­
tego też Sf fora nie nalegała i kazała obiad przy­
nosić do budoaru. Jeżeli przyszedł kto w odwi- 
dziny do pani — książę Azel, albo Wattelet, 
Tom w tej chwili znikał w garderobie. Pięl 
życie, jak dla męża; a on uwielbiał swoją żonę, 
bardziej jeszcze niż kiedykolwiek przedtem.

Koniec końoem, był on najszczęśliwszy z ca­
łej bandy, którą ciągłe zwłoki i prolongacje za­
czynały Już niepokoić. Przeczuwano jakąś prze­
szkodę, nastąpiła jakaś cisza morska w tak zrę­
cznie prowadzonym interesie. Król nietylko nie 
zapłacił ani jednego z zapadłych weksli, ale co­
raz większe zaciągał długi ku wielkiemu prze­
rażeniu szanownej współki Pichery et Leem&ns. 
Lebeau próbował ich uspokajać: „Cierpliwości... 
tylko cierpliwości... jnż to samo się zrobi...8, ale 
on mógł łatwo mówić, bo nic nie włożył, pod- 
cz&s gdy inni nagromadzili całe stosy iliryjskich 
wsksh. Biedny „papa8, który już od dawna stra­
cił pewność siebie, codziennie maszerował na 
Aoenue de Metaine do córki i zięcia, aby nabrać 
odwagi i wiary w przedsiębiorstwo. „A więc... 
sądzicie, że się uda?... I rad nierad musiał co 
raz to nowe weksle eskontować, w ten tylko 
sposób mógł utrzymać nadzieję, że odbierze 
swoje pieniądze,

(C. d. a.)



je, i żądająca jedynie, aby ci, którzy go znoszą, 
rV wiedli, że mogą go zastąpić innemi dochoda­
mi, uchwała ta wywołała i wywołuje dotąd 
prawdziwą burzę w rzędach lewicy parlamen­
tarnej i wszystkich jej stronników na całej prze­
strzeni Półwyspu. Rewolucyjny charakter partji 
rządzącej obecnie Włochami okazaje się tutaj 
w całej swojej nagości. Prasa radykalna podu- 
szcza rząd do najgwałtowniejszych, do najmniej 
konstytucyjnych kroków. Hałaśliwi obrońcy wsie- 
lakiego rodzaju wolności, wolności sumienia, wy­
znań, stowarzyszeń, druku, zdań i t. d., o- 
brońcy per ezcellentiam konstytucji i powagi 
zgromadzeń prawodawczych, nie wahają się do 
radzać i napędzać koniecznie do samowolni ś ;i . 
gwałtu, domagają się, aby ministerstwo zamia­
nowało od razu GO, 80 a nawet i 100 senato­
rów, zapewniwszy się przedewszystkiem, iż ci 
głosować będą za zupełnem zniesieniem podat­
ku, i żeby zapomocą tej sztucznej większości 
przekreskowało bądź cobądź dotychczasową więk­
szość senatu.

Pisma ministerj&lne nie tają się z zamia­
rem zniesienia samowolnie trzeciej części po­
datku, które ministerstwo uskuteczniłoby przy 
pomocy Izby, wbrew postanowieniu senatu, przez 
prosty przypisek do budżetu. Jak widzimy, le­
galność u tych panów nic nie znaczy gdy cho­
dzi — nie o dobro kraju, należy to dobrze pa­
miętać — ale o interes partji. Półurzędowy 
Diritto woła, iż z senatem lewica rządzić nie 
może, bo senat to odrzucił ustawę o małżeń­
stwie cywilnem, ustawę o zniesieniu kary śmier­
ci, nstawę o nadużyciach duchowieństwa (była 
to ohydna ustawa dozwalająca aresztować i wię­
zić każdego księdza, który nie stanie się dono­
sicielem), a wreszcie teraz ustawę o mlewie. 
Diritto się w gruncie nie myli: senat jest dziś 
jedynym strażnikiem nietykalności ustaw naro­
dowych, jedynym strażnikiem monarchii bez 
której Włochy by się rozpadły niebawem, bo je­
dność ich jest zbyt świeżej daty, a żywiołów se­
paratystycznych znajdaje się w nich co niemia­
ra. Radykalizm chce obalić senat, bo widzi w 
nim przedmurze narodowej i liberalnej monar­
chii, która z kolei przedstawia mu się jako naj­
potężniejszy wał prawa rękojmi i papieztwa. 
Wszystko to bowiem obalić podłag niego trze­
ba, aby zamienić Włochy w rzeczpospolitą, na 
podobieństwo tej, jaka się we Francji gotaje.

Gdyby radykaliści mieli wziąć górę tutaj, 
dowodziłoby to, ii Włochy, pomimo świeżego 
swego politycznego odrodzenia, przyszły do ró­
wnego upadku moralnego jak Francja, i że o 
przyszłości narodów łacińskich, ku wielkiej ra­
dości Niemców, zwątpić zupełnie potrzeba. Je­
dnak afać należy, iż je tradycyjny zdrowy roz­
sądek, którego brak Francuzom, ocali i tym 
razem.

P. Cairoli, którego radykalne stronnictwo 
chciało niegdyś zamienić jeśli nie w bohatera 
to przynajmniej w najnczciwszego z ładzi i we 
wzór wszystkich cnót, bardzo niepochlebną dla 
swej wzorowości odegrał teraz rolę, nie tylko w 
senacie, gdzie wywierał tak jawne parcie na 
zgromadzenie, ale i po za jego progiem. Przed 
niewielą bowiem dniami prefekt z Lnki, który 
jest wierniejszy królowi niż przywódzcom de­
magogii i ze zdumieniem wszystkich nie utracił 
dotąd posady —  kazał świeżo wykonać rewizję 
w mieszkaniu tamecznego republikańskiego sto­
warzyszenia, które zanadto hałasować zaczyna­
ło. Otóż w zabranych tam papierach znalazł się 
z niemałem wszystkich zdziwieniem antograf p. 
Cairolego. Jeatto list napisany przez niego do 
tegoż republikańskiego stowarzyszenia, w któ-

strzegający praw i swobód konstytucyjnych z 
sumiennością godną podziwu i uwielbienia, dał 
się sprowadzić z tej drogi, i chciał najlżejsze 
wywrzeć parcie na stronnictwo, u którego gwałt, 
byle gwałt ulicy, jest artykułem wiary. Czy nie- 
tylko monarchia, ale przyszłość narodowa Włoch 
zyskają na takiej bierności korony i na staro­
dawnej rycerskości sabaudzkiego doma? To inne 
pytanie. Nieszczęściem dla Włoch rządzący sto­
kroć więcej wart od większości rządzonych, i 
życzyć należy, aby taka nierówność na nieko­
rzyść obojga kiedyś nie wyszła.

Jednakowoż król z trudnością przystanie na 
żądane upieczenie (infornata) kilkudziesięciu se­
natorów od razu, by jedyne zachowawcte ciało muiD, yio^c,
państwa sparaliżować, 1 radykalistom zapewnić zaczyna coraz to więcej ludzilajrozmaitszych
przyjdzie do ^kui^n'aato.rów’ nominacja j odcieni w Niemizech. Wyśeii militarne nie
30, to ;
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zamykający obecną sesję, ogłoszonym jeszcze 
nie został ale sesja jnż zamknięta, jak 
to ministerstwo obu Izbom prawie od tygodnia

i w tym razie wrew zasadzie równości cię­
żarów obywatelkich spełniał obowiązków 
względem kraju pzostaje nieróiem. Taka zaś 
wewnętrzna nieprawiedliwość Iługo potrwać 
nie może. Po pśbach zwrócą ę przeciw niej 
narody same. One nie zażąda zmniejszenia 
wojennej potęgi aństwa, ale wełnienia zasa­
dniczego prawa t powszechnej łnżbie wojsko­
wej. Wojska stojiee w formie .isiejszej pogo­
dzić się z nią nie Sadzą i nastą w skutek tego 
rozbrojenie Eurojy na mocy desienia wojsk 
stojących a zaprowadzenia poysechnego obo­
wiązku służby wojskowej w je prawdziwem a 
nie pokaleczonem znaczeniu.

Temi mniej vięcej zasadar powodować się

każda o 30.000 i rezultatem .aszych zbrojeń 
będzie to, że nieprzyjaciele oi w przyszłości

, m  . .. .. — ----------- staną się jeszcze o 60 000 lud silniejszymi od
; Nftwa, sesj!i ?twor!!y się pra- nas. Zmniejszny więc lepieizas służby woj- 

t- a?18 Ct ° 20- i zagajona będzie; skowej, to umosebni nam wyuczenie wszyst-
mową Królewską. Potem ministerstwo wniesie!kich zdolnych do dźwiganiabroni, zwiększy

do Jz.iy lekko zmodyfikowaną nstawę więc nasra potęgę wojenną i nie przysporzy
o mlewie i będzie asiłowało wszelkiemi sp soby kosztów.  sp soby
przeprowadzić ją ostatecznie w obu gałęziach 
parlamentu. Tym razem przynajmniej nastąpi w 
Izbie poselskiej gruntowna dyskusja finansowa, 
której niedopuszczone przed obradami senatu 
bo się spodziewano, iż ten da się naskoczyć lab 
nastraszyć. Dyskusja ta jest bardzo groźna dla 
ministerstwa, bo największa n;e.~firerść panuje 
między radykalistami, a jeżeli się znowa poma 
dzą i poczubią, to bezwątpunia lewica tym ra­
zem kark skręci. Dlatego to pp. Cairoli i De- 
pretis zaczęli się znowu umizgać do p. Crispie- 
go przywódzcy licznego stronnictwa i chcą 
wszystkie demagogiczne siły w j-dno skąpić. 
Bardzo być tedy może, iż jesteśmy w pizede- 
dnia gabinetu Crispiego, albowiem mąż ten sta­
nu skromnością nie grzeszy, i, jak mówią, nie po­
przestanie na jednej tece, tak jak niechciał po- 
>rzestać w życiu prjrwatnem na jednej małżon­

ce (ma ich bowiem kilka ślubnych), i zapragnie 
prezydencji rady ministrów. P. Crispi kroi na 
włoskiego G.itnbettę. Nie jest on przecież stron­
nikiem Italii irredeniy i z Anstrją chce żyć w 
>okoja. Jest osobliwie witlkim przyjacielem 
Węgrów.

Karnawał rzymski jak najgorzej się zaczął; 
po śniega bowiem i zimnie nastąpiła nieznośna 
słota.

Z Niemiec d. 2. lutego.

rym piepray minister Jkróla Hnaberrca ;aonęc& 5*jUi
je do wytrwania i wyraża, jak słychać, nadzie 
ję, is  program się jego spełnił

Można sobie wyobrazić, jakie podobne od­
krycie sprawiło wrażenie w Kwirynale. Korona 
się znajdaje w wielkim kłopocie. Niebrak bo­
wiem ludzi szczerze do monarchy przywiąza­
nych a przytem liberalnych, którzy zachęcają 
gorąco króla, aby zapobiegł w czas grasowaniu 
lewicy i rozpasanin radykalizmu, i skorzystał z 
pierwszego parlamentarnego zwrotu, aby zacho­
wawców powołać do władzy, a radykalistom na­
leżytą dać odprawę, zanim kraj wtrącą w prze­
paść. Gir ze j bowiem będzie, kiedy taż lewica 
przeprowadzi nową ustawę wyborczą, skntkiem 
której teraźniejsi wyborcy, przewyższający za­
ledwie pół miliona w całych Włoszech, raptem 
do półtora miliona i więcej urosną, i w razie 
dalszej bierności stronnictwa katolickiego po­
mnożą się najczerwieńszym we Włoszech żywio­
łem. Ale pomimo tych uwag, w części podobno 
bardzo słusznych, wątpić należy, aby król prze-

Z numeru Gazety Narcdowrj, który otrzy­
maliśmy dzisiaj, dowiadujemy się, że telegraf m 
porozs-yłano po świtcie list Moltkego do pro- 
at- go wieśniaka Saksonii w sprawie rozbroje- 
jenial Tych błogich czadów, w których narody 
wojen toczyć nie będą, nie dożyjemy obydwaj! 
pisze jenerał. Nie dożyjemy wszyscy - -  powie­
dzieć sobie możemy. Doczekać się atoli możemy 
tej chwili, w której runie na zawsze system 
militaiyzmn. Jakiż to bowiem jego początek? 
m otrzymywały rządy wojska stojące.
Tylko Polska miała w pospolitem ruszeniu ro­
dzaj powszechnej służby wojskowej. Dopiero 
gdy sprzymierzone wojska Earopy wkroczyły 
do republikańskiej Francji, zdobył się Carnot 
na myśl, ażeby powołać pod broń wszystkich 
Francuzów, dopiero wówczas wydano prawe: 
każdy Francuz jest żołnierzem i łwionjii się

Są to pomysły, które zdiiem naszem za 
sługują na uwagę. Podaliśm jc dla 
telnikom jako odpowiedź nast humanitarny hr 
Moltkego.

Mowa p. Krzefcunowicza
w sprawie podatkugruntowego.

fDokońoiep )

TV niauaulU orCŻGm. t̂-<JłtZ>Wa<’ "OT>r> w:go
powszechną służbę wojskową ' po raz pierwszy 
na to, aby bronić krajn przed najazdem. Rzecz 
słuszna i sprawiedliwa. Tymczasem wojska 
rzeczypospi-litej zwyciężyły. Wzięły to sobie do 
serca rządy monarchiczne, i Prusy po raz pierw­
szy zaprowadziły powszechną służbę wojskową 
z armią stojącą. Było to potworne zlepienie sta­
rego i nowego systemu.

Po roku 1866 i 1871 za przykładem Prus 
musiały pójść Niemcy, poszły i Francja, Austrja, 
Moskwa i Włochy. Żywot militaryzmu nowo­
czesnego nie jest więc zbyt długim. Zaledwie 
dziesięć lat cięży on nad Europą, a już wydaje 
się nieznośnym. Ale skutki jego nie tylko w bud­
żetach państw okazują się zgubnem>; militaryzm 
ten zaprowadzający tak zwaną Friedenspraesenz- 
stfirke jest niesprawiedliwym, ho jedną część 
zdolnych do służby wojskowej obywateli zatrzy­
muje przez lat kilka pod bronią, a drugą, zby­
teczną, paszcza wolno do domu. Szwaj carja wy­
myśliła na to bezprawie podatek wojskowy; ale

Przechodzę do projeiowanej przez wię­
kszość komisyjną zmiany ustawy z r. 1879 
w tym duchu, żeby rozkła podatku gruntowego 
był dokonany nie prowizrycznie przed rekla­
macjami, a potem po raz drugi ostatecznie po 
ukończonem postępowanii reklamacyjnem, lecz 
aby go odrazu dokonano w formie ostatecznej 
na reklamacjach, jak chciła ustawa z r. 1869. 
Przeciw rozkładowi prowizorycznemu przema­
wia jnż wzgląd na koszt, które przy dwura- 
zowym rozkładzie masz być większe. Poseł 
Schanp usiłował wprawzie udowodnić, że i 
wedle projektu-więhszośi rozkład będzie dwu­
krotny. Nie studjował oczywiście tego pro­
jektu, gdyż wedle nieg) przed reklamacjami 
tylko procent podatkom ma być podany do 
wiadomości; właściwego saś rozkładu przed re­
klamacjami projekt nie ńąda. Ustawa z dnia 6 
kwietnia r. 1879 oznaizyła dla ustauowienia 
podstawy podatkowej jrzynajmniej takie ter­
miny, ze podstawa ta lie potrzebowałaby ko­
niecznie wypaść fałszywie. Wszakże i poseł 
Walterskirchen powiedział, że byłby wolał, aby 
klasyfikacje trwały -jesztze przez r. 1880. Poseł 
Schanp do pewnego stojnia też wierzy w pra­
wdziwość twierdzeń, że operaty są mylne. Oba, 
panowie jednak mówią: mimo to przyjmujemy 
fakt, że klasyfikacje są dokonane. Proszę was, 
panowie, zechciejcie ważnemu punktowi temu 
poświęcić nieco uwagi. Pan kierownik mini­
sterstwa skarbu-powołał się na rezolucję Wys, 
Izby, która mówi o oszczędzaniu kosztów i 
mniema, że rezolucji tej musiał uczynić zadość 
przez przyspieszenie operatów. Przedewszyst- 
kiem niech mi 4 będzie wolno pokazać, jak się
{ f f i m S A  r
którzy jnż i tak .skąpo byli płatni, nagle odję 
jeszcze trzecią część płacy. Gdyby ich się od­
razu było przyjęło z tą mniejszą płacą, byliby 
się do tego zastosowali; ale teraz, gdy n. p. z 
80 zł. pozostawiono im tylko GO zł., czyliż się 
nie zniechęcą, czyż prace ich będą dokładne, 
czyż nie będą szukali zarobku’  poboczunego? 
(Głosy z prawicy: bardzo słusznie!) Jest to 
oszczędność nie na miejscu. A wy, panowie z 
komisji budżetowej zechciejcie uchwalić rezo­
lucję, aby ludziom tym wypłacono całą płacę 
bez uszczerbku.

W Prusach także rzecz ta kosztowała dużo 
pieniędzy, mniej wprawdzie niż u nas, ale je­
dnak 11,200.000 zł. Ale skończono wszystko 
w 3 ’/i roka. Prawda, że byli tam iuni ladzie, 
którzy pracami kierowali. Gdy w r. 1869 u- 
chwalono tu ustawę po części na wzór praski, 
uczyniłem ówczesnemu najlepszemu z naszych 
ministrów skarbu poufną propozycję, aby spro­
wadził z Prus Irilkn ludz; dobrze znanych do

to
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gmin, chociaż te zestawienia były potrzebne 
misjom do zbadania wyników klasyfikacyjni 

Ale pos. Schanp powołuje się na z&pewn 
nie kierownika skarbu, że nżyje jeszcze r. lf 
do sprostowania błędów. A więc błędy u pfl 
stowane przez kilka lat mają być sprostowl 
przez jedno lato ? Na dowód, jakie to będzie 
sprostowanie, wymienię tylko jeden szczegół z 
odnośnego rozporządzenia. Otóż geometrowie 
mają wzywać do siebie naczelników i po dwu 
mężów zaufania z 5 do 10 gmin naraz i z nimi 
ustnie, bez udawania się w pole, omawiać wszy­
stko, co się tyczy parcel w tych gminach. Czyż 
ta można pomyśleć o jakiejśkolwiek dokładno­
ści? Czyż ladzie ci mogą wiedzieć, jakie zmia­
ny co do własności, co do podziała itd. zaszły 
w kilku latach pod względem tych kilku tysię-

swoich przedwczorajszych uważać za odpowiedź PaTree^?. , . . . . V  . •
na interpelację naszą, ale niejedno już do tej j r a podstawie takich to operatów me m na 
interpelacji się odnoś., a brzmi tak, jak gdyby; pnyatflpuwać do prowizorycznego rozkładu po- 
cheiał powiedzieć, żeśmy w interpelacji powie- j datku. W Prusach
dzieli nieprawdę. Ale my nie to powiedzieliśmy, reklamacyjne przed rozkładem, a mimo, że tam
co nam pan kierownik skarbn przypisuje; mej^PieJ, dokonano operatów, wykryto dużo błę-  ̂
powiedzieliśmy, że w samem rozporządzeniu m i-. d jW>, tak, że nawet liczby taryf klasowych trze- 
nistcrjalnem dano komisjom szacunkowym ter-! J>a było na podstawie reklamacyj p istować*  ̂
min dwutygodniowy; powiedzieliśmy tylko, że Dla dorywczości tych prac n nas powimenb 
w skutek tego rozporządzenia prezydjum lwów-! właściwie stawić wniosek o odesłanie ^ b o ­
skiej komisji krajowej ujrzało się w konieczno- Tutorów klasyfikacyjnych, do komisyj powiato- 
śei wydać przewodniczącym w komisjach sza- wych; ale nie śmiem go stawiać, bo jeszcze 
cunkowych polecenie, aby sarowo dopilnowali,' więcej skarżonoby się na rozmyślne zwlóczeme 
żeby zbadanie klasy fi kacyj nie trwało dłużej. sprawy, chociaż wniosek taki byłby zupełnie 
jak dwa tygodnie, gdy tymczasem ustawa z r. zgodny nawet z ustawą z d. 6. kwietnia roku 
1879 daje dwa miesiąre. Pan kierownik mini-!1®79- . 
sterstwa skarbu powiedział dalej, że w rozpo-j 
r7A.ri %ATi i u wvnnwiAfiziann t.vlko życzenie. Rzecz Komisyjnej

pokierowania pracami technicznemi; odpowie­
dział mi, że ma już swoich ludzi. W Prusach 
wydawano około 3 * /ł  milionów przez 31/, roku. 
Takich wydatków w jednym roka my co prawda 
nie mieliśmy; chciano oszczędzać, nie wydawać 
ńeniędzy naraz, a skutkiem tego rzecz dłużej 

trwa i dotychczas już znacznie więcej kosztuje 
niż w Prusach.

Przepisy ustawy z r. 1879 o terminach prac 
nie były przez ministerstwo skarbu uwzględnio­
ne ; ministerstwo mniemało, że jego projekt z 
r. 1878 jest właściwą ustawą, i w rozporządze­
niu podanem w Haszej interpelacji oznaczyło 
termm najdalszy do końca grudnia r. 1879, w 
miejsce przepisanego ustawą terminu do końca 
stycznia r. 1881. Zdaje mi się, że pan kiero­
wnik ministerstwa skarbu nie zechce wywodów

Pan kierownik mini-!1879- . , . . . , ,  . , .
ł da le j, że w rozpo-| Nie zgadzałem się na projekt większości

rządzeniu wypowiedziano tylko życzenie. R z e c z !  komisyjnej co do liczenia powinności P&atko-
to dziw n a -  bo ministerstwo mówi w rozpo- *ej wedle nowych zasad już od d . l .  S terna
rządzeniu: m u s z ą  być pokończone do końca ^ 1881 • .bo widzę w tem sprawiedliwości, 
grudnia. Jeśli to jest życzenie, pragnąłbym wie- i*«by powinność ta rozpoczynała

R o z  n o -rżeniem ostatecznej i słnsznej podstawy ula roz-
£ & £ K .  »?<■«p jw k . ;
kładnnśni nrac tvlko o nrzvsoieszeniu sa z gó- większości przyjęliśmy ten projekt jako. kom 

. S  " u S  K  »  M *  «",!>*« Upmj o l  projekta
tw iś c ie  kk DOTto-irt pin kierownik skar- rządowego. Pjtam l i i  was. panowie, atęzegćl-

lioji w traech dniach ułatwiły sin ae nbadanięnr.*licji
operatów. Cżyż tu można bjło zbadać je nale­
życie? Jest to poprostu fizyczne niepodobień­
stwo !

Panowie! Dopiero wczoraj otrzymałem roz­
porządzenie ministerjalne, wedle którego prze­
pisy regulaminu komisji, dające członkom prawo 
wglądania w korespondencje i akta, nie mają 
jnż mieć znaczenia co do korespondencji między 
prezydj&mi. Rozporządzenie to jest z marca r. 
1879. Maszę więc prosić panów, byście zechcieli 
zachować w tajemnicy, iż w interpelacji naszej 
przytoczyliśmy dwa rozporządzenia; gdyż wedle 
tego rozporządzenia otrzymaliśmy wiadomość o 
nich w sposób niedozwolony. (Wesołość.) Zwra­
cam jednak uwagę, że wedle §. 8. ustawy wła­
ściwie nie ministerstwo, lecz komisje krajowe 
są powołane do przeprowadzenia operatów sza­
cunkowych. (Brawo! z prawicy.)

Wniesiono tu petycję z powiatu Nowotar­
skiego ; z niej wynika, że podobnego, a nawet 
więcej jeszcze wyraźnego naruszenia nstawy do­
puszczono się co do podziała powiatu na dwa 
okręgi szacunkowe, co do wyboru delegatów do 
klasyfikacji itd.

W szybkiem ułatwieniu się z zbadaniem re­
zultatów klasyfikacyjnych, tj. właściwie w po­
wzięciu tych reznltatów tylko do wiadomości, 
pan kierownik ministerstwa skarbu njrzał do­
wód, że klasyfikacje są dobre. Prawda, że kla­
syfikacje nie wypadły równo źle we wszystkichh w I.Włsir.k.*.! t łAWTtrtK * I/iwrt-
aa zaniedbania reambulacji przez rząd większa 
część parcel dopiero w r. 1879 dostała s ę do 
klasyfikacji — tak np. w Galicji, gdzie na ob­
szarze jednej z komisyj krajowych 67 prc., a 
na obszarze drugiej 69 pic., w Dalmacji zaś 88 
prc. parcel, niereambnlowanych w latach po­
przednich, dostało się w r. 1879 do klasyfika- 
cyj — klasyfikacyj tych można było dokonać 
tylko bardzo dorywczo. Czy panowie sądzicie, 
żs tylko u was deszcze lały przez całe lato? 
W Galicji także ciągle były deszcze, czujemy to 
w rezultacie żniw; zaledwie 40 do 50 dni było 
tak pogodnych, by rozpatrzeć się w polacb. A 
nadto zważcie inne niewłaściwości, jak np., że 
przerzucano referentów z powiatu ira znanego 
do powiatu im zupełnie nieznanego, i że nawet 
całkiem nowych brano referentów, kiórzy żadnej 
znajomi śń sprawy i stosunków mieć nie mogli. 
A po tak przynaglonych klasyfikacjach postano 
znaczną część operatów z Galicji do Pragi, do 
Gradcu, do Zadaru celem zestawienia klas dla

pnez

MARCELEGO TURŁ1WSK1EG0.

(Clą* dalszy.)

Co się tyczy usposobienia i charakteru hu­
cułów to odróżnić się dadzą w nich dobre i 
złe strony. Do pierwszych należy: gościnność, 
osobista ambicja, narodowa dnma, otwartość, 
brak podstępu, chyba że są przemyślni, a jestto 
własność zwyczajna wszystkim strzelcom. Hucnł 
jest zawsze wesół, nawet o głodzie i chłodzie; 
dla cudzych usłużnym nie jest i czołobitnym, 
takim sam pogardza; jest bardzo pracowitym, 
do ofiar publicznych nader skłonny, ocbędóżny 
w chacie lubi też czystość a nawet pewną wy- 
stawność w ubraniu. Złe przymioty hucuła są 
te, że nie umie cenić wartości czasn, posiada w 
zarodzie chętkę do bójki i procesowania o dro­
bnostkę; należy tu podnieść coraz większe opil 
stwo, mściwość okrutną, skoro został obrażony, 
bo wtedy zdolnym jest do fałszywego świad­
czenia a nawet do krzywoprzysięstwa. Rzadkie 
są tu niestety przykłady dobrego pożycia mał­
żeńskiego, owszem dużo można się nasłuchać o 
przerażającem między obojga płcią zepsncin, są 
oni lubieżni, marnotrawni i rozpnstni, ogólnie 
te njemne strony biorą górę u hncnłów nad do- 
datniemi, czemu jedynie zapobieży prawdziwa 
oświata, pojęta w dachu zgody i jedności bra­
tniej.

A wart ten lud gorącej opieki, tak piękne­
go i tylu przymiotami ciała i duszy ozdobione­
go plemienia nie znajdziemy w pobliża 1 Budowa 
ciała u obojga płci jest, jak u każdego narodu, 
na którym nigdy nie ciążyło piętno sromotnej 
niewoli, swobodna, t. j. śmiała i wesoła, przy­
tem silna, wysmukła a nawet barczysta. Są oni 
smagłej cery, po największej części brunatuego 
koloru włosów, blondynów a szczególnie blon­
dynek jest między niemi mało, a rzadko widać 
radych. Mężczyźni roślejszej i więcej krępej bo­
dowy, niż białogłowy, odznaczają się bardzo lek­
kim i żywym mchem, wydatnym chodem i wy- 

ukłą, szeroką piersią^Noszą oni zawsze długie,

w kędziorach wijące się włosy, twarz ich pro­
porcjonalna, zęby białe gęste, oczy pełne i prze­
nikliwe, najczęściej czarne, ogółem posiadają im­
ponujące wejrzenie. Wzrok u mężczyzn jest po­
ważny, jakby zamyślony, przeciwnie u kobiet 
nawet pożądliwy, bo lubią kokietować, dlatego 
skład nst jest zwyczajnie uśmiechnięty.

Niesłychana wytrwałość na najostrzejsze zi­
mno, obojętność na wszelkie zmiany temperatu­
ry w skutek częstego użycia zimnych kąpieli 
nndaje ciału hucuła rzeźkość i hart, to też do­
sięgają zwykłej wysokości 5—6’ i dożywają bar­
dzo sędziwego wieku. Z drugiej strony o wiele 
króciej żyją hucułki; wprawdzie dojrzewają one 
w 14 roku życia, ale ponieważ zbyt wcześnie 
zaczynają żyć, dostają w 30 roku zmarszczków, 
stają się nawet brzydkie, słabej konstytucji cia­
ła, zaczem idzie epidemiczny tu pomór dzieci 
niekarmionych piersią matek, lecz rożkiem.

Napomknąwszy nieco wyżej o wykwintnych 
ubiorach tutejszych mieszksńców, chciejmy tem

bajbarak (sardak z czarnego sukna bez klinów), 
spodnie zaś letnie zrobione eą z włosów kozieb, 
ztąd pochodzi tychże nazwa „wołosieńskie.* 

Podobnie i hucułki mają strój świąteczny 
i codzienny. Elegantki w całem słowa znacze­
niu wdziewają w święto na siebie: ponsowy 
sardaczek, jaskrawo wyszywany kieptar, na gło­
wie peremitki (rańtuch biały własnej roboty), 
a na szyi paciorki. Rzadko noszą spódnice, chy­
ba w gali — wtedy są one niebieskiego kolora, 
zamiast nich używają dwóch fartuszków (zapa­
sek) celem wygodnego siedzenia na koniu, jeden 
fartuch jest z przodu, drugi z tyłu przypięty, 
ale oba gustowne i drogie, jak i bieluchne kwie­
ciście wyszywane koszule. Lubując się w swo­
bodzie i strojach zdejmują kobiety po za cer­
kwią peremitki i zamiast tychże stroją głowy 
dość pięknemi chustkami. JaJc prawie wszędzie, 
tak i tn noszą dziewczęta włosy splecione w 
dwie kosy wiązaHe wstążkami o barwnych ko­
lorach. Każda zaś Hucułka, choćby nawet nie

bardziej im zblizka się przypatrzyć, że się zu- powabna, ma o awej piękności wielkie Wyobra
pełnie różnią od włościańskich na Podola i ni­
żej na Pokuciu. Tych są stroje ciężkie i niewol­
nicze hucułów zaś zgrabne, lekkie i śwobodne, 
zawsze kolom czerwonego, białego lub niebie­
skiego. Zreszlą trzeba odróżnić ubiór świąteczny 
od codziennego u hucułów. Pierwszy jest krót­
ki wolny i nieopięty; wierzchnią suknię stano­
wi bardzo gustownie wyszywany sardak, pod 
ten wdziany kożuszek bez rękawów (kieptar), 
szerokie, zwyczajnie amarantowe spodnie, wci­
śnięte albo w buty wysokie z węgierska, albo 
w tak zwane postoły (chodaki); koszula zaś 
jest z cienkiego płótna domowej roboty. Na to 
wszystko bierze krizywnycię (włożoną na krzyż) 
t. j. dziobnię (skórzaną torbę na ramienia), po- 
rosznycię (przyrząd na proch po drugiej stro­
nie dziobni) i taszkę (torebkę na pieniądze i fajkę).
Na głowie nosi hucuł kresanie, t. j. okrągły ka­
pelusz nakaztałt węgierskiego, ozdobiony galo­
nem a u parobczaków czasem strnsiem pió­
rem; w zimie natomiast baranie czapki okrą­
głego kształtu. Każdy czarnohorski góral opięty 
jest pasem rzemiennym o trzech lnb czterech 
sprzączkach, u pasa wisi kapciach na tytoń, o- 
stry do sztyletu podobny nóż, a często pistolet.
Taki strój odświętny hucuła kosztuje przeszło 
150 złr. w. a.

Codzienny jego strój niewji-lp się rótai od 
świątecznego, zamiast sardaka z klinami noszą | gól o,vy oj>i

żenie, jest zalotną, strzelając nawet w kościele 
oczami na wszysliie strony.

Mowa hucułów potoczna jest rusińska, nie 
ma wprawdzie w sobie żadnych prowincjonali- 
zmów i obcej mięszaniny językowej, lecz posia­
da za to niektóre oryginalne wyrazy, których 
znaczenia nikt nie zrozumie, niemając z tym 
ludem bliższej stjczności, jak n. p, prócz wyżej 
przytoczonych: carynka (piękna łąka), komasznia 
(objad wielki z gośćmi), łegiń (młodzieniec chwac- 
jn), pyszny (śliczny, pięknej budowy) i t. p. 
Zebraniem tych ważnych dla językoznawstwa 
ludowego zabytków miejscowych zajmują się nie­
którzy amatorowi*, jak p. Gregorowicz ze Ża­
biego, który już cały słowniczek tych wyrazów 
posiada, wiele jui podał ś. p. ks. Sofron Wit- 
wicki.

Podobnie ma się rzecz i ze zwyczajami i 
obyczajami hncnłów, którzy prócz wielu wspól­
nych z innymi włościanami Rusi lub Karpat 
mają swe odrębną czysto lokalną noszące cechę 
uroczystości narodowe, świąteczne, pośmiertne 
i t. d. Taką orygiialną co do zewnętrznych zna­
mion a narodową hncnłów uroczystością jest t. 
zw. „chid połonyńAi* (pochód na połoniny), któ­
ry ważny stanowi okres w życiu huculsluern i 
obejmnje wszystlie warstwy społeczeństwa na 
pidgórzu, a dlatego ; a ługuje na więcej szcze-

W środka czerwca każdego roku, jak tylko 
śnieg z Czarnohory stopnieje i trawa na połoni- 
nacb zielenić się poczyna, ujrzysz na twarzy 
tutejszych górali widoczną radość, bo zamierza- 
ją z całem swem bydłem wybierać się w poło- 
miny, gdzie aż do pózaej zostaną jesieni. Pio* 
kna ta uroczystość trwa 8 do 10 dni wiosen­
nych. N jprzód rankami i wieczorami aż do póź­
nej nocy słychać wesoły odgłos trembity. Dla 
objaśniania dodajemy ta, że jest to trąba wązka 
a bardzo długa (na półtora sążnia) pleciona z 
kory — odgłos z niej jest zachwycający, prze- 
n kojący cały słuchacza organizm, osobliwie 
Pr*y smutnych tonach wydaja trembita dźwięki 
podobne do „fIu?elhornn“ . Na każdym spędza- 
jąc- i pasąc swe owce grają Hucnli do kola, a 

się do siebie zbliżają, padają gęsto strzały, 
poczem podają sobie rękę. prawą, całują się w 
twarz bez różnicy wieku i stanu, kobiety stoją 
opodal nieco, chłopaki zaś razem na wzgórzu. 
Bogatsi częstują się z konia małą baryczką, 
napełnioną winem lab ostrą wódką, a umówiw­
szy się dniem naprzód, gdzie który na jakiej 
złączyć się ma połoninie, ruszają hurmem po 
200 do 400 owiec razem, gdyż na każdej stai 
ma być przynajmniej 600 dojnych owiec, niera- 
chując w to bydła rogatego i koni. Idąc tak 
drogą aż na miejsce grają i strzelają nieustan­
nie, aż do staj przyszedłszy obiorą sobie do­
wódcę (watah); poczem pieką najtłuściejszego 
barana, gotają mamałygę na śmietanie (balmosz)  ̂
po których spożycia rozchoizą się w takiej ilo­
ści do domn, że potrzebni tu mężczyźni zostają, 
a kobiety wróciwszy do wsi wiodą w czasie tych 
trzech miesięcy życie mniej więcej niemoralne

Uprzątnąwszy się tym sposobem z opowie­
ścią o tutejszych właściwościach, znamionują­
cych Hucułów i ich siedzibę, czas nam wracać 
do wycieczki. Szanowny prezes korzystając 
nadarżającpj sposobności skąpał się w zimnych 
nnrt&ch Czeremoszu i nie mógł się nachwalić 
błogich skutków tej kąpieli. Inni towarzysze 
obserwowali pogodne niebo nad górami, gdzie w 
uroczej oddali niewyraźnie wynurzał się potę­
żny grzbiet Czarnohory, królowej wschodniego 
Beskida. Czysty szczyt „Pohane misce* wróży 
ło według wiary ludu pewną pogodę. Wnet przy­
byli nasi secesjoniści z Krzyworówni, zaczęły 
się powitania i obopólne opowiadania o dozna 
nycn wrażeniach od czasu naszego rozstaaia 

[się, następnie poszliśmy na śniadanie do p. G.,

uważacie za legalae i czy skutki ich zechcecie 
przyjąć na siebie? Chociażby tylko w dwóch, 
trzech lub czterech krajach prowizoryczny roz­
kład podatku był szkodliwy, wypadałoby liczyć 
się z temi krajami, nie wolno posuwać bez­
względności tak daleko, by nie liczyć się z żą­
daniami, z słusznemi żądaniami jedńej lab kil­
ka prowincyj.

Dragi artykuł projektu większości o skła­
dzie komisyj reklamacyjnych jest także tylko 
dziełem kompromisu. Niezupełnie on odpowiada 
przepisowi z r. 1869 o składzie tych komisyj, 
ale przynajmniej zbliża się do niego, podczas 
gdy reklamacje przy składzie komisyj .wedle 
projektu rządowego byłyby poprostu ułudne. Co 
się tyczy terminów dla pokończenia prac rekla­
macyjnych, proszę zważyć, że ,w krajach jak 
Czechy i Galicja, jest około 18 do 20 milionów 
parce), z których co najmniej dwa miliony, a 
nawet więcej, będzie przedmiotem postępowania 
reklamacyjnego. Wedle projektu rządowego ma 
się załatwić to mnóstwo reklamacyj w dwóch 
miesiącach 1

Poseł Schanp zarzucił dotyehezasowym ko­
misjom autonomicznym, że to one zawiniły w 
przewleczeniu szacunków. Nie mogę pozostawić 
zarzutu tego na moich rodakach, którzy tyle się 
namęczyli w komisjach; spodziewam się, 4e in­
ni także panowie nie pozostawią go na cwtfch 
ziomkach. Któż winien przewlec* -ta  ? Nie ko­
misje, lecz rząd, który .wtopotF ue 4Lty zbie­
rać kazał. Na tpj to pracy speł­
zły owe trzy lata, o'których mówił p. Sehaup. 
Rząd dalej zarządził obliczenia, które były na­
wet wbrew ustawie, bo czegd ustawa nie Chcia­
ła, to w n;ch uwzględniano, a czego kouiecrria 
się domr tła to pomijano. Rząd w pierwszym 
a wys oa ~  mnszę wam to otwarcie powf 
dzieć -  w drugim raęlzie ponosi, odpewieds. 
ność za zwłokę Tzba bowiem, skoro 'ta i  i#? po­
stępowanie i takie wydarzenia doszły 7;:- j-. 
wiadomośi ro* >n* była j r  zaradzić.

Z tych pi pbbadek_' oświadczam się za 
zasadami zawartemi w  projekcie większość; Ko­
misyjnej. Głodować będę prżedewszystkiem za 
wnioskiem przewodniczącego komisji podaCkowoj 
księcia Lobkowica o odesłanie*pjrąwy do*komi­
sji ; co się tyczy jednak terminu V  komisji do 
ponownego zdania Izbie sprawy, .niosek posła 
Schaapa o termio- pięciodniowy .-.ydaje mi: się 
niewłaściwym, bo termin to zby*t krótki Poseł 
Lobkowic wniósł o 14 dni, ja z; ti wwószę o ter­
min 8-dniowy, na c° też poseł okowie już się

z którego ust powzięliśmy Viutńą wiado­
mość, że me może z pewodu ni»*będnych sto­
sunków familijnych brać udział* i*  wycieczce, 
ale polecając dobrego kierownik Petra Jutuka 
przedstawia z uwzglętoieniem pjł jechu prezesa 
krótki projekt wycieczki W górjt«edle.tego mie­
liśmy tegoż dnia udać się przez Kos!TyCZg j Mary- 
ezewskie (dla ochotników zachow|ao czas na q. 
glądanie widoków wieczornych {;e Szpyci) na 
noc do schroniska ną Gidżynie, n .stępnego dnia 
'20. lipca) był projektowany poclód szczytami 
przez Szpyci na Czarnohorę, daLj nad jezioro 
w Szybenym do Zełenego, gdzie i/ię miał odbyć 
nocleg; trzeciego wreszcie dnia jOl. lipca) mie- 
iśmy tam wsiąść na przygotowane spławy i 

przez Żabie dostać się do Kut, potem z po­
wrotem do Kołomyi. Tym sposob t zaoszczędzi­
libyśmy prawie połowę pierwotl - obliczonego 
czasu a i tak mieliśmy ogląda wszystko, oo 
najbardziej jest ta godnem wicL uia. #LeCZ o 
jak płonne są ladzkie zrządzenia!1 moglibyś­
my dziś powiedzieć z-poetą, bo (^wa dm dłu­
żej przeciągnęła się nasza wycieka. ? •

Tymczasem na zarządzenie jp.G. stanęły w 
pogotowia potrzebne konie otsi >dmę, a obok 
nich stali gazdowie. Było flo 7boru duto 
dziarskich hacułków, to też wM>4eił każdy do­
wolnie i odpowiednio do zn a jom i sztuki jeż­
dżenia. Jedni woleli konie z o^tim tempera­
mentem, drudzy (do którycl, ja , należałem) 
przekładali spokojniejsze i po no igisze, reszty 
pozostałych koni użyto do pra ew k.nia kufrów 
i tłómoków z prowiantem, któi 
podwójnych worów, zwanych] ż 
hami. Na dziedzińca panował 
ruch i gwar niesłychany, powj 
skoro już wszyscy jeźdźcy, na * 
dniczącego stanęli w podłużnym 
go8, a na czele jechał nasz pfzt 
Teiiiu nie odmawiamy pewnego * 
nohory, ale braknie mu zorjentó 
kiego wśród ogromu skał i gze* 
re wiodą niezliczone ścieżki (pt
praktycznym okazał się jego pęt 
Jakób Manugiewicz, któremu n 
strony, gdzie w służbie kamerali 
swe młode lata, a dziś osiadjłszj | 
z zaprzyjaźnionymi hncołami] i 
obok swych koni.

_»władano do 
ićulska -cesa- 
tego powoda 
uciszył jsię, 

k*z fitję wo­
ja *gęsie- 

Hucuł, 
wstwa Czar- 

nii Się Bzyb- 
w, przez któ- 
e), Dla tego 
jsnik ormignin 
| obce , były; te 

będąc sterał 
ŻHbitt,'8*ódł 

Iną gaździną
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Zgodził. Polecam przeto przedewszystkłem 
wnioski. (Huczne brawo! i rzęsiste oklaski, 
wie u stron winszują mówcy.)

te
Z

i m  i i t i i R u m
Lwa 4. lutego.

* O s t a t n i a  r e d u t a .  Karnawał tego ciężkie­
go roku robi przynajmniej to p rzy ję to  wrażenie, 
że z trzech rednt, na jakie się zdobywa, dwie 
przeznaczyły dochód na wsparcie celów, o których 
bezpośrednio, dotykalnym pożytkn kaady jest prze­
konany. Ostatnią redutę z najpiękniej szyn? w tym 
roku programem urządza w sobotę t. j. 7. b. m. 
Towarzystwo gimnast. „9°kf  ,na dochód bndowy 
własnej sali. O pożyteczności celu mówić zbyteczna, 
jeźii Bię wie, że sala dla Towarzystwa, to zara­
zem nowy budynek di* eelów wychowawczych i dla 
przepełniającej obecnie zakład Towarzystwa mło­
dzieży szkolnej.

K om itet nrządzający rozesłał gorącą odezwę 
jak zaproszenie, którą tu powtarzamy.

.Wielmożny Panie! Wiek wytężonej pracy u- 
myMOwej coraz to natarczywiej i coraz groźniej 
upomLa się o zdrowie ciała. Społeczeństwa uezu- 
wają potrzebę pielęgnowania i wytwarzania kapi­
tał* w. tam, gdzie dawniej wystarczały same siły 
przyrody. Nasza społeczność ani w wychowanin, 
ani w instytucjach publicznego zdrowia, nie mogła 
stanąć jeszcze na wysokości chwili. Przywracać 
-wichniętą równowagę, idące na prace młede po­
kolenia wyposażać zdrowiem i siłą, jest zadaniem na-, nrE^£za zarząd Towarzystwa politechnicznego
szego Towarzystwa, którego sumiennie dopełniać 
stara, się od r. 1867.

Zaszczytne nznanie i poparcie, jakiem nas da­
rzą instytneje publiczne i światły nasz ogół, dają 
nam btuchę, że i dziś, kiedy coraz bliżsi chwili u- 
zyskaniĄ podstaw trwałego bytn Towarzystwa za- 
pomocą wybudowania własnej sali, —  odzywamy 
się o poparcie tego celu, głos nasz nie pozostanie 
bez skutku.

Dla pomnożenia fuuduszn bndowy Towarzy­
stwo nasze urządza dnia 7. b. m. ostatnią w tym 
roku redutę..

Kom itet, łącząc przyjemne z pożytecznem, po­
starał eię o program, któryby obok humoru zado­
wolił i  poczucie piękna. Na zabawę tę zaprasza W. 
P. komitet.*

Ponieważ rednta będz e ostatnią, możemy jnż 
dzisiaj nchylić nieco zasłony programu, który rze­
czywiście zadowala i humor i estetykę. Mimo ko­
sztów odważono się na urządzenie poloneza z „Pa­
na Tadeusza* w połączenin z obrazem z żywych 
Ojsób przedstawiającym „Granie Jankiela* z ścisłem 
oddaniem treści poematu.

Drugi punkt programu tchnie zdrowym hume- 
rlsm. Będzie nim .Chodząca zagadka*. Temat za­
gadki prosty1 będzie się odznaczać tern, że o roz­
wiązanie-może się kusić każdy, to też rozwiązanie 
to odbędzie się w oryginalny sposób w f o r m i e  
g ł o s o w a n i a  k a r t k a m i ,  w którem drogą na­
powietrznej korespondencji wezmą ndział także loże.

Już te dwa punkta przekonywują, że rednta 
Towarzystwa będzie w tym roku najpiękniejszą 
najbardziej zajmującą, zaczem o powodzeniu nie 
wątpić, czego celowi zabawy szczerze życzymy.

Cały program podadzą wkrótce afisze.
* Do Mnzenm przem. miejsk. przasłano na cza­

sową wystawę i  do sprzedania gobelin włelkieh 
rozmiarów, wyrób stary francuski, którego deseń 
misternie wykonany, przedstawia w całej grozie bi­
twę wchodnich ludów. Gobelin jest do oglądania w 
Muzeum w zwykłych urzędowych godzinach t. j. 
od 9. zrana do 2. godziny z południa.

* Zarząd chóru męskiego zaprasza wizystkich 
członków aa czwartkową próbę, która rozpocznie 
się o g. 6. wieezór w wielkiej sali. Veni oreator i 
kantata dla Brahmsa i Joachima.

* Zeszyt III. Przeglądu Lwowskiego, oraz nr. 3. 
Wiadomości kościelnych skonfiskowała o. k. proku- 
ratorja państwa.

* O d c z y t y  T o w a r z y s t w a  p e d a g o g .  
Wykład prof. ■ ks. Próchnickiego „O niektórych dro­
bniejszych ntworaĆU Ad. Mickiewicza* odbył się 
wobec licznego grons ^łnchaczek diia 14. stycznia. 
Podawszy r.iektóre szozegóły co do rozbiorów i ko­
mentarzy dzieł Mickiewicza w ogóle, przeszedł pre­
legent do „Ody do młodości*, wyświecił stosunki 
polityczne i społeczne, śród których utwór ten po­
wstał, i starał się ze wzmianek rozrzuconych wy­
prowadzić pewne wnioski co do daty powstania 
(prawdopódóbńie przed r. 1820?). Wyjaśniwszy na­
stępnie pojęcia „balady* i „romance* i dzieje tych 
form poetycznych w literaturach europejskich, roze­
brał Balady i Romance* Mickiewiczowskie. Dla 
braku czasn musiał prelegent pominąć „Sonety* i 
jnńe. drobne utwory a zamknął rzecz rozbiorem 
Wiersza „Do matki Polki*, (napisanego dnia lge 
listopada 1831 r .) , który zestawił zręcznie w 
kontraście do „Ody do młodości.*1 Przedstawienie 
rzeczy jasne i potoczne świadczyło o gruntownych 
śltudjach preleKenta

odbył się dzieziąty odczyt; 
ksiądz Stanisław Stojałowski mówił „O prawdzie 
f V*®1® ‘ W « t .  „O konstytucji 3. msja“  gdjrż 
oetatni te ®*yą sakwestjonowany był przez c. k. 
dyrekcję policji.

*i° prawdzie i pięknie11, 
którego r a nlej8Zł później podamy, miał
się odbyć -d; fnnkcinr, ttko'V(’oi w ostatniej chwili 
dowiedzieli’ 8 ? arja**e zarz. oddz. Towarz.
pedag., ze odczyt nie imoże przyj*,; do 8kntkn, bo 
w zali ratuszowej o y a się skrutyninm wyborów 
do Rady miejskiej-

Z t y c h  samych powodów i  b , ^  d
ezytu nie będzie- ® edy.* i«,
odczyt (względnie II- ^ 8 ^  do Ŝ *»ow sU eg0), 

bUcznej.

słowe poetycznego natchnienia, albo wdzięczny ry­
sunek. Pismo wyjdzie w trzech arknBzach, o roz­
miarach illustraoyj warszawskich, w edycji praw­
dziwie wspaniałej, z przepychem typograficznym 
dotąd u nas niebywałym. Podpisy pod artykułami 
będą autografówane, co tern bardziej spotęguje pa­
miątkową wartość wydawnictwa. Rycinę wstępną 
wykona mistrzowski ołówek Andriollego, zagajenie 
literackiej części Kraszewski. Z malarzów nadesłali 
dotąd między innymi swe prace: Brandt, Kossak, 
Kowalski, Ajdnkiewioz, Rodakowski, Picard, Wit­
kiewicz ; współndział wszystkich innych, wraz z 
Matejką zapewniony. W części literackiej komitet 
posiada jnż w tece redakcyjnej ntwory i aforyzmy 
Asnyka, Blizińskiego, Leszka Borkowskiego, Ed­
munda Chojeckiego, Chodźki, Wojciecha Dziedn- 
szyokiego, Deotymy, Faleńikiego, Fredry, Jeża, Le­
nartowicza, Małeckiego, Majera, Odyńca, Orzeszko­
wej, Tarnowskiego, Ujejskiego, Zacharjasiewicza, 
Gustawa Zielińskiego i bardzo wieln innych. Dru­
żyna najcelniejszych artystów dramatycznych 1 mu­
zyków pospieszyła również przemówić własnem sło­
wem do publiczności, do której przemawia zwykło 
wyrazami ondzeml lub idealną mową tonów. Dziś 
już możemy zapowiedzieć artykuły i autografy Mo­
drzejewskiej, Deryużaoki, Kochańskiej, Janotówny, 
Smochowskiego, Królikowskiego — z kompozytorów: 
Milncheimera, Żeleńskiego, Wieniawskiego, Zarzyc­
kiego, Grossmana i innych. Innych skrypta oczeki­
wane są z każdą chwilą — ogółem około trzysta 
osób zostało zaproszonych do nczeatnlctwa w piśmie 
„Dla głodnych*.

Na dochód głodem dotkniętych Szlązaków,
ua

wniosek członka Tow. inżyn. p. Bronisława Babla 
i towarzyszy, w poście sześć odczytów w wielkiej 
sali ratuszowej. Z dobrego źródła dowiadujemy się 
iż wybrana z grona Tow. politechnicznego komisja 
pod przewodnictwem br. Romana Gostkowskiego, 
mająca urządzić ten szereg odczytów, dokłada 
wszelkich starań, aby te odczyty wypadły jak naj- 
świetniej.

Sądzimy, iż naszej publiczności nie potrzebu­
jemy zachęcać do wzięcia gorącego ndziału w tych 
odczytach, jnż ze względu samego pięknego i szla­
chetnego ich celu. Należy się wszelkie uznanie 
młodemu Towarzystwu, iż powzięło tak piękny za­
miar, zwłaszcza z tego powodu, iż Galicja dotąd 
bardzo skąpy udział wzięła w składkach na na­
szych braci głód cierpiących — ku czemu teraz 
nadarzy się dobra sposobność. Bliższe szczegóły 
podamy później.

* Ze szematyzmu na rok obecny wyjmujemy 
następujące daty i szczegóły o Ormianach w Gali­
cji i na Bnkowinie: Biskupstwo ormiańskie we
Lwowie istniało już w 14. wieku. Pierwszym bi- 
sknpem ormiańskim był Jan, drngim Misrow; 
wszystkich ich było 11 (tj. nieuuickich). W  roku 
1626 biskup ormiański Mikołaj Torosiewicz (miano­
wany w r. 1676, nmarł w r. 1681) przyjął unję i 
został przez pap. Urbana VIII. mianowany arcybisk. 
Przez długi czas ormiańscy arcybiskupi lwowscy 
mieli w różnych miejscowościach swoich sufraganów. 
Arcybiskupów ormiańsko-nnickich było dotychczas 
10. Obecnie nasi Ormianie mają 2 gremjalnych, a 
4 honorowych kanoników. Ormiańskie parafie ist­
nieją: we Lwowie, Brzeżanach, Lisku, Stanisławo­
wie, Tyśmienicy, Horodence, Kutacb, Śniatynie i 
Czemiowcacb, kapelania jedna w Suozawie. We 
Lwowie jest żeński klaiztor żw. Benedykta. Wszy­
stkich Ormian w Galicji i na Bnkowinie jezt 5449 
1 z tych 4658 katolików, a 891 akatolików (naj­
więcej koło Suozawy) a najliczniejsze ormiańskie 
parafie są: w Katach (1880 dusz) i w Czerniow-
cach (1110 dusz) nąjszozuplejsze w Brzeżanach (90 
dusz) i Stanisławowie (także 90 dusz). Istnieje także 
kilka prywatnych kaplic ormiańskich. We Lwowie 
mają Ormianie bank zastawniczy P i i  M o n t i s i  
bnrsę dla chłopeów-sierót. Klasztor Benedyktynek 
był naprzód w Kamieńcu Podolskim, następnie w 
Jazłowcu, a w roku 1690 przeniesiony został do 
Lwowa.

Najdawniejszy kościół ormiański jest we Lwo­
wie (założony został przez Kazimierza Wielkiego). 
Podług tradycji Ormian już w r, 1183 istniał ko­
ściół ormiański tam gdzie obecnie, a kniaź Dawid 
na około tego kościoła zbndował Lwów.

* Wiadomości policyjne z dnia 3. lutego. 
Panu M. M. urzędnikowi krakowskiego Towarzy­
stwa ubezpieczeń, skradziono w jednej z tutejszych 
pierwszorzędnych kawiarń fntro stopowe ciemno- 
bronzowem suknem pokryte, z kołnierzem bobrowym.

Z kościoła św. Mikołaja skradziono dywan w 
różnokolorowe kwiaty na czarnem tle.

Przytrzymano zarobnika M. B. z powodn po­
dejrzanego posiadania srebrnej łyżeczki oznaczonej 
literami E. H., którą za bezcen chciał sprzedać.

Złożono w policji wagę decymalną znalezioną 
na ulioy Sleniawskiej.

Kiedy się odbądsie^.T^1''’-
UU“ J‘  (WBgięuu*- Hn J?J*‘0Wskl*go),
zarząd oddziału pod* Później do wiadomości pu- 

rej. >
Na Szlązaków źłożyla w adnui.- tracji naszej 

p. Smagowicz Marja 10 *1- , .

* g £ t . a.:
Z Brodami. Tylko poczta nie arZąd cłowy.
wać posyłek, które nie przeszły Prz 
Dlaczego? mie

* Pewien jegomość przechadzając s*? ?° nbo. 
•M® Zobaczył u schodów do cerkwi wiodący >_ 

kobietę rzewnie płaoząeą. Wzruszony 7 
dokiem zapytał Bię o powód jej płaczu. „Ł*8 .

odpowiedziała mu kobieta —  jestem 
„ ^ eżęśliwa, że nie mogę dać ochrzcić dziecs_ 

£**7* -ksiądz żąda zato dwa reńskie, których ni 
posiadam.1- —  Jeżeli., nie więcej, to temu zaraz 
aa^&dzimy; oto masz pięcio-reńskówkę, zapłać mu 

dwa reńskie, a resztę mi wynieś.11 Gdy p° 
chwili- rozradowana kobieta z trzema reńskiemi 
wróciła) powiedział do niej cudzoziemiec: „Jesteśmy 
wił® wszyscy troje zadowoleni: ksiądz, że dostał 
2 reńskie; ty że ci dziecko ochrzczono, a ja, że 
pozbyłem się fałszywego banknota.
_  Pismo okolicznościowe, które ma wyjść w 
Warszawie na rzecz nędzą cierpiąpych mieszkań­
ców Szlątka, p. t. „Dla głodnych" na wzór fran­
cuskiego. „Paris-Murłcio* mniej więcej do 15, b. m. 
będzie wydrukowane. Zastęp najgłośniejszych imion 
pomieść!"tu się na kartkach zbiorowego pisma —  
wnosząc do filantropijnej skarbnicy mjrśl poważną,

Otóż jako świadek mnszę objaśnić, iż pomię­
dzy niektórymi podróżnymi a naczelnikiem stacji 
przyszło do nieporozumienia właściwie tylko z tego 
powodu, iż owi podróżni mniemali, ze gdy regulary 
bieg pociągu wtrzymany został, to zarząd kolejowy 
powinien postarać się o żywność i pościel dla po­
dróżnych. Tymczasem naczelnik stacji tłómaozył się, 
że nie ma upoważnienia do pokrywania podobnych 
wydatków z kasy kolejowej’, leoz gotów jest do­
starczyć lndzi, którzy sprowadzą i wiktuały i słomę 
z poblizkiego miasteczka tym z P. T. podróżnych, 
którzy na to dadzą pieniądze.

Nie wchodzę w to, ozy w zasadzie nie było 
słusznem żądanie owych państwa podróżujących, 
ażeby w czasie podobnych poniewolnych noclegów 
zarząd kolejowy miał obowiązek pamiętać o wygo­
dzie podróżnych. Lecz w tym specjalnym wypadkn, 
który opisnje wzmiankowana korespondencja, do­
prawdy niesłusznie zwala szan. korespondent na 
naczelnika stacji Bnkaczowoe winę wszelkich nie­
wygód, jakie z towarzyszkami swojemi znieść mu- 
siał podczas owej pamiętnej nocy. Jako socius do- 
loris szczerze podzielam nieprzyjemne wspomnienia, 
jakie po niej zostały nam wszystkim, lecz bodaj 
czy naczelnikowi stacji Bnkaczowce jeszcze dotkli­
wiej nie dala się uczuć ta noc fatalna, gdyż ngrzę- 
zło mu tam wówczas trzy pociągi! Kto zna choć 
cokolwiek stosunki kolejowe ten zrozumie ile w ta­
kim razie ma pełniący służbę stacyjną urzędnik do 
czynienia.

Naczelnik stacji poleeił restauratorowi p. Birn- 
baumowi, ażeby pamiętał o podróżnych, a sam za­
jął się więcej pociągami, gdyż to było głównym 
jego obowiązkiem. Z p. Birnbanma jest szan. ko­
respondent zadowolony. Czemnż więc gniewa się 
na naczelnika stacji, ze pościeli nie dostarczył, gdy 
sam on nie chciał odżałować na słomę kilknnastu 
centów? Któż temu winien ?

Jeden z podróżnych.
— Kraków. Wydział Towarzystwa wzajem­

nej pomocy nczniów uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie, prosi szanowną redakcję o umieszcze­
nie w szpaltach kroniki swego dziennika następu­
jącego ogłoszenia:

Wydział Towarzystwa „Wzajemnej pomocy11 
nczniów uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
chcąc oszczędzić szanownym rodzicom i opiekunom 
przykrości udawania się do pnblicznych biór zle­
ceń, poleca szanownym rodzicom i opiekunom jak 
lat poprzednich tak i w tym roku swych kolegów 
na nauczycieli domowych i guwernerów w mieście 
i na wieś; zgłaszać się można do komitetu Towa­
rzystwa „Wzajemnej pomocy11 uczniów nniwersyte- 
tn Jagiellońskiego, lub też do Piotra Mirtyńskiego, 
słuchacza IV. r. filozofii.

— W południowym Tyrolu dotkliwie daje 
się ncznwać bawiącym tam chorym suche zimno, 
gdyż naprzykład w Areo przy sześciostopniowych 
mrozach od sześciu tygodni nie spadł ani płatek 
śniegu a"i kropla deszczu. W Gries pod Bożen ta 
sama suchość powietrza i kurzawa ua ulicach. W 
Meranie kwitnie w najlepsze sport łyżwiarski. W 
Rzymie pozamarzały fontanny, gdyż dzień w dzień 
pannje tam mróz cztero- Inb pięciostopniowy. Na 
nlicsch wielka gołoledź, a na domiar złego nie ma 
tam zwyczajn posypywanja chodników piaskiem.

— Co to zn aczy  ?? Warta poznańska pisze: 
„Z Krakowa, z miasta straży pożarnej, dowiadu­
jemy się, że dawny duch hetmański *ię budzi, s 
szczęk broni z roku 1863 odbija się o stare mory 
Wawelu. Karabele i kordy sypią skutecznie bły­
skawicami, a naród z wdzięcznością wita obrońców 
jego zamierzchłej sławy i nieśmiertelnego dneha 
ofiary.*

—  Wdzięczność ptaLa. Z Zurychu piszą de 
Wintherth. Landb. : Mewy, które obecnie pojawiły 
się tu w wielkiej liczbie, są nadzwyczaj łaskawe 1 
przyjmują od ludzi z chęcią żywność, dająe się 
chwytać z łatwością karmicielom. Jeden z karmi 
cięli, który codzień w południe daje tym ptakom 
okrawki mięsa niedawno temu wyszedłszy na brzeg 
zwyczajem swoim rzucił pożywienie. Z wielkim 
krzykiem okrążyły go mewy, ale jedna z nieh — 
uderzywszy w kapelusz Btrąciła ma go do wody. 
Powstał śmiech wokoło i wieln zabierało się na 
łódkach ratować tonący kapelusz, gdy nagle jedna

mew chwyta kapelusz w dziób i unosi w powie­
trze, a następnie lecąc nad mostem upnszoza go na 
ziemię. Czy nie był to pewien rodzaj wywdzięcze­
nia się za dobrodziejstwo?

— Niech sobie rysuje, o  ostatnich mane­
wrach w Prnsiech Wschodnich opowiadają dzien­
niki berlińskie następujący fakt: „Jenerał Skobelew* 
wysłany przez swój rząd Jiko gość na zeszłoro­
czne manewru, które się w obecności cesarza nie­
mieckiego w Prnsiech wschodnich, na Pomorzn i

dewych i średnich; Okólnik prezydjalny krakow­
skiego sądu wyższego o Języku urzędowym przy 
zakładaniu ksiąg gruntowych, — a rozporządzenie 
ministerjalne z dn. 5. czerwca 1869 r. nr. 24 dz. 
pr. p. o języku urzędowym w sądach.) — Prakty­
ka sądowa i admiuistraoyjna. — Księga orzeczeń 
c. k. sądu najwyższego. —  Okólniki urzędowe (roz­
porządź. prez. sądu kraj. wyisz. w Krakowie, o 
ęzyku urzędowym przy zakładaniu ksiąg grunto­
wych). —  Od redakcji.

Prenumerata wynosi rocznie 6 złr. — półro­
cznie 3 złr. — kwartalnie 1 złr. 50 ct.

— Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane 
wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone 
nr. 5. zawiera: Helena Modrzejewska, przez W. 
Bogusławskiego. — Dla dobra dzieci. Stndjnm z 
natury, przez antora „Kłopotów starego komen­
danta*. —  Gospodarstwo naszych prababek. (Wy­
ciągi ze starego raptularza), przez dr. Antoniego 
J. — Skarb. Kemedja w jednym akcie, przez Fran 
Ciszka Coppće. Przekład Seweryny Dnchińskiej. — 
Sydnej.— Najnowsza lampa elektryczna Edisona.— 
Siła przeznaczenia (Armadale), powieść Wilkie Col­
lins^. Tłómaczenie z angielskiego. Widok południo­
wego Utaku. —  Z prowincji. — Kronika polity­
czna. Rozmaitości, (Nekrologia. — Literatura i na- 
nka.) —  Teatr i sztuki piękne. — Wynalazki i 
odkrycia. —  Statystyka. — Starożytności). — Od­
powiedź redakcji. — Szachy. —  Bibliografia. — 
Ryciny: Z karnawału rzymskiego. Rysował Alek­
sander Gierymski.— Widok połudaiowege Utaku.— 
Podejrzana przyjaźń. Z obrazu H. Veltena w Mo- 
nachinm. —  Lampa elektryczna wynalazku Edisona.

Na żądanie wysyła się prospekt i numer na 
okaz bezpłatnie.

Komisja wojskowa załatwiła w debacie 
specjalnej ustawę o taksie wojskowej.

W  teatrze hr. Skarbka.
Dziś, we wtorek dnia 4 lntego 1880.

Na dochód MARCEL. ZBOltfSKIEGO.
Po raz pierwszy:

NIEPOPRAW NI
Dramat w 5 aktach J alias za Słowackiego. 

Początek o godzinie 7mej wieczór.

Z.

Przyjechali dnia 4. Intego 1880.
HOTEL ŁORZA : Dr. A. Schmidt z Wiednia. 

Garapich z Cebrowa. S. Kęplicz z Wołoso*** 
Milch z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI: J. b. -owskr z 
Czernichowa. G. Kamiński z Borzykow*. J. Win-
nioki z  B o ry szk o w ic .

HOTEL LANGA: F. Schaefer z Pragi. F. 
Tencfer z Wiednia M. Sachsenhans z Gdańska.

HOTEL ANGIELSKI: Dr. F. Frnohtman ze 
Stryja. Dr. J. Rosenberg ze Stanisławowa. J. Ja­
worski z Czercza. R. Pieśclorowski z Kuzmina.
T. Romanowski z Hrehorowa.

HOTEL WARSZAWSKI: E. Prus Kobierzkf
Czerniowiec. J. Torosiewicz z Połtwy.

Gospodarstwo przem. i handel.
Lwów dnia 3. lntego. ( S p r a w o z d a n i e  

w o w z k i e j  I z b y  k u p i e c k i  ej). Oeny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 11*75 do 12*50 zł., biała 
po 11*75 do 12*50 zł., żółta od 11*50 do 12*— zł., je­
sienna od — *— do — *— zł. —  Żyto od 8*— do 
8*75 zł., nowe od — *—  do — *—  zł. —  Jęezmień 
browarowy od 7*—  do 7*50 zł., pastewny od 6*— 
do 6*50 zł. —  Owies od 6*25 do 6*50 zł., nowy
od — *—  do — *—  zł. —  Groch do gotowania od

50 do 8*80 zł., pastewny od 6*60 do 7*75 zł., 
nowy od — *—  do — *—  zł. —  Wyka od 6*—  do 
do 6*50zł. —  Bób od — *— do — *— zł. —  Kukn- 
rudza stara od 7*— do 7*75 zł., nowa od 6*50 
do 7*—  zł. —  Rzepak zimowy od 10*25 do 10*75 
zł., rzepak letni od — * — do — *—  zł. —  Lnianka 
od 8*85 do 9 80 zł. —  Nasienie lniane od — *—
do — *—  zł. Nasienie konopne od —*—  do — ’—
zł. —  Koniczyna od 41*—  do 50*—  zł. —  Kmi­
nek od — *—  do — *—  zł. —  Anyż od — *—  do 

*—  zł. —  Anyż płaski od 40*—  do 43*50 zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy ed 37*25 ’ ) do — *—  zł.

U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 

U s p o s o b i o n e :
') Stałe.
W a l u t a :  Mark — . —  Rnbel 1.24*/,. — 

Napoleondor 9.36.

lntego.

258 -  2«i — 
169 — 16if — 
289 - 293 — 
240  -------

Lwów, a laby handlowej.
I. Akcj* as 

(bez kupom bieżąeago). 
Roluj galis. Karola Ludwika . .

„  Lwewako-Casm.-Jaska 
Banku kip. gelie. po 200 al. . •

„  kroi. gali*, pa 200 ałr. .
H. Lirty Eurt. sa IGO ałr. 

(boa kuponu bteżąeago). 
Tew. kred. galit. 5 prai w. a. . 

n w k J  w .j»
H >t SI ® 5? *

Banki aipot. galic. 6 pet. . . ! 
Galia. Z&kł. kr . włożę. 8 piet. , : 

EH. Lizty dłużna aa 100 sir. 
Ogólnego r«h. kredyt. Zakładu 

dla Gtliaji i Bukowiny 8 prat. 
IV. Obligi u  100 złr. 

Iudemdsaeyjna g&lieyjs&s . . .
Obligaeje komunalne Zakł. hr.wł. $% 
Peżyazkt kraj. a r. 1878 po 8 pr. 
Losy miasta Krakowa . . . .

„ „  Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat holenderski . . . .
„  OMankl . . . . . ■

Hapeioendof . . . . . . .
F69m?erjał rosyjska . . . . .
Bubel roeyjski srabray . - - •

i 9, ot papierowy . . .
199 marek aionioekkh . . .
Srebro « * * ■ . . . « .  
Szpony w srebrze . . . . .

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 3. Lutego 1880. 

godzina 2. minut 20. popołudnia.

86 40 17 40
e9 60 90 60
56 40 27 40

100 — 101 —
101 — 103

92 94 HM

i 6 75 S7 75
Śr8 100 —
S8 50 100 —
19 to 21 25
!*7 — 29 —

i 42 5 58
5 46 5 16
9 30 9 40
S 60 9 78
S 58 1 70
I S8*U 1 25

57 70 8 80
93 53 100 60
W 25 100 35

Losy kredytowe 178.50
Telegramy „Gaz. Narodowej.*4 Jg.20

bez Nordbahn 234.—
ad mini- Koiły AlfSld. 151.—

Kolej Lw.-ezer. 160.—

Kołomyja. Dyrekcja szkoły Towarzystwa 
muzycznego im. Moniuszki ogłasza, że z dniem 5. 
lutego rozpoczyna dmgie półrocze nauki fortepianu, 
skrzypców, śpiewu solowego i chóralnego. Lekcje 
trzy razy w tygodniu (śpiew chóralny 2 razy); co 
3—4 tygodni bezpłatne ćwiczenia wspólne i wy­
kład teoretyczny dla uezniów wprawnfejszych. 1— 
Opłata miesięczna sprowadzona jest do najmniejszej 
możliwej kwoty, aby każdemu umożliwić korzysta­
nie z nauki.

— Halicz d. 28. stycznia. (Podziękowanie.) 
Zarząd czteroklasowej szkoły męskiej w Haliczu 
składa niniejszem świetnej Radzie gminnej miasta 
Halicza — w imieniu ubogiej dziatwy szkolnej, 
najczulsze podziękowanie za szczodry dar w kwo­
cie stn zł., które i tego rokn, za inicjatywą prze­
wodniczącego Rady szk. miejsc. W. księdza kano­
nika A. Strzeleckiego, na sprawienie sieraozków i 
obuwia wyasygnowano, w co dziatwa jnż zaopa­
trzoną została. Dyrekcja.

— (U. H.) Stanisławów, 2. lutego. Na dniu 
31. stycznia urządziło Towarzystwo miłośników 
muzyki bal na swój dochód. Zabawa ta urządzana 
r*k rocznie liczy się w Stanisławowie do najświe­
tniejszych, a tego roku przeszła poprzednie. Ba- 

n° «ię ochoczo, bez przymusu, między gośćmi
Bryk <m̂  8t»ostę  hr. Łosia z małżonką, pana 
i niższ,ft£*łe*0 marsZ8Ik* powiatowego, wyższych 
Okoliczni . urz?dników politycznych i sądowych, 
że swój j^ywatele i wojskowość dostarczyły tak- 
panów A m b^/1!?611®' —  Tańce prowadzone przez 
stowneml to'aleutV lf Vaty aż do piątej rano. Gu- 
Kr. Że bal wyp^ł°'JZ£aoz*iJ P*nny Ru., Ci. 1 
kasynowa zaledwie „ . ' “ “komicie, bo mała sala
Bawdzl«ozać należy a-Ki* mo*,a Ucznych gości, 
kierownika artystyeane, „  m0"1 p* br* B°maszkana

mieszczono w Oatecie N arodu,^  znakiem (m.) 
mie8 „j-nele z Bntzo*r,^0d°WeJ w tyah dniach

na brak 
•tacji kolei że-

laznej
J f w S Ł i S S f r i i s - '-  *<•

b. Ul. 0?rEł  „.nnlecie zasn Snł„ *^1®® także

toż pooz _denta (•**-) ® niewłaśeiwemdzenia korespond ̂ aejl0Waaje
przedstawiające przestanku
podczas tego niemw**

wem ŵJaMa 
® 8 nacBelnJka stacji

w Alzacji odbywały, uczestniczył w nich jako bar­
dzo pilny zpostrzegacz. Na manewrach njeodstę- 
pywał ani na chwilę oficerów francuskich, co zaś 
najbardziej uderzało, to jego bardzo pilne robienie 
notatek, szczególną zaś uwagę zwracał na trudny 
teren między Pilawą a Królewcem, który oo chwila 
szkicował. Kilkakrotnie zwracali wyżsi oficerowie 
nwagę jego na niewłażciwość tego w krajn, gdzie 
Jako gość przybył, na oo za każdym razem Bzep- 
nąwszy „mille pardon*, miejsce zmieniał i dalej 
rysował. Uważając to jeden z widzów szepnął o 
tem ministrowi wojny, jenerałowi Kameke. Jenerał 
Sameke uśmiechnąwszy się, odpowiedział: „Niech 
sobie rysnje. Czego goście widzieć nie mają, tego 
też i nie zobaczą*.

— Głranier de Cass&gnac, o którego śmier 
ci douióił nam wczoraj telegram, tak jak jego syn 
Paweł, należał do najdzielniejszych obrońców bo- 
napartyzmu. Był on oficjalnym mówcą bonaparty 
stów, a za mieszczań-ikiem cesarstwem występował 
zawsze z namiętną elokwencją. Pisał także równie 
namiętnie, co też doprowadzało go do częstych po 
jedynków. W r. 1857 wyzwał nawet Emila Oli- 
Wera ale ten nie stanął. Po upadku cesarstwa wy­
jechał Cassagnae na jakiś czas do Belgii, g 
założył bonapartystyozny dziennik Le drapeau. Od 
r. 1876 był członkiem Izby deputowanych. Oprócz 
prac parlamentarnych i dziennikarskich zajmował 
się także historją, a właściwie tendenoyjnem jej 
przekręcaniem na korzyść idei konserwatywnej. 
Takiem dziełem jest jego „Histoire des causes de 
la revolntion 
sowi IX.

-  O strasznej katastrofie donoszą nam i 
Htjsyna na Podoln. Dnia 13. b. m. we wsi Narew 
oe, w gorzelni p. Mleleniewskiego, około godziny 
5tej po południu kocioł parowy pękł. Następstwa 
tej katastrofy okropne. Całe zabudowanie jest zbn 
rzone doszczętnie —  a pierwszy olbrzymi kocioł 
odrzucony w bok o 13 blizko sążni. Co ważnisjsza 
jednak, to że ofiarą tego wypadku jest 10 osób 
zabitych a 9 ranionych. Z pomiędzy ranionych.

frangaise", które oflaiował Pin-

Węgier. kred. 277.76 
Kolę) Kar. Lud. 258.50 
Kolej Połud. 91.25 
Kolej Ęiibiety 191.50 
Węg. Nordostb. 142.75 
Wied. Comunal. 121.75 
Galia, lndemniz 97.— 
Kolej dedmiog. 133.50 
Losy tureckie 18.— 

Bankvereln 162.75 Roty. rubel pap. 1.24*/4
Losy węgier. 116.25 Marki aiemieckio —.—

^Usposobienie: uciśnione.
W iedet d. 4. lutego 

godzina 10 minut 46 przód południom.
Akcje kredytowo 301.40 Anglo-Asstrjaokie 58.—*
Kolei Kar. Lud. — — Kolę) Południowo 91 —
Cnionebnuk . 124.30 Napolaoador 9.86
Bosy!, banknoty .— Usposobieni*; silne.
I BerMfi fi. 3 lntego
i godzina 5 mini . 40 popołndnit.
BoayJ. badm. 214.80 Akoje kredyt. gcg _

Galicyjskie , . 112.— 
AnstrjaoUo botkn. 172.80

•®/u

i'l.

Wiedeń d. 3. lutego. Izba 
zmiany przyjęła rządowy projekt
stracji bośniackiej w rozprawie ogólnej . . .  .
szczegółowej. Minister spraw wewnętrznych Lo^‘ z r.P1864 175.00 
wniósł przedłożenie o udzielenie Galicji za- Rento węg. 6ł/( 102.70 
liczki w kwocie pół miliona złr.

Delegacja przedlitawska załatwiła eks- 
traordynarjum dla wojsk stojących w kra­
jach okkupowanych; uchwaliła rezolucję 
względem wszelkiego możliwego zredukowa­
nia wojsk okkupacyjnych i powołania re­
zerwistów do domu; przyjęła projekt rządo­
wy co do powracających wychodźców bo­
śniackich. W  rozprawie nad dochodem cło- 
wym przyjęto wniosek Wintersteina, aby za­
miast proponowanej przez rząd kwoty Lcmbardy . 157 53
5,900.000 złr. tylko 5 milionów wstawić. t ReleJ Ramie 48 25 

Na dzisiejszem walnem zebraniu Towa­
rzystwa banku austro-węgierskiego odczytano 
sprawozdanie, wykazujące, że w z. r. wpła­
cono do banku 75,810.000 złr. a 57,610.000 
złr. wydano. Dywidenda roczna wynosi 19 
złr. w. a.

Budapeszt d. 3. lutego. W Izbie po­
słów cofnąd minister skarbu projekta, doty­
czące przedłużenia terminów umorzenia obli- J Poolągl kolejowe.
?acyj indemnizacyjnych od grantu i winnic; ■ Odehodstą ze L w im :
a natomiast wniósł trzy inne projekta co d o1 ^  . . .  . •; J , d o  KRAKOWA: o godiime 10 min. BO prwftumorzenia obligacyj indemnizacyjnych odi poolęg poepieesny; o godc. * — *
gruntu, tudzież co do pokrycia kapitału na! osobowy, o gods. 6 minut
umorzenie pożyczek państwowych. Co rokn 
ma być wydawaną renta złota w sumie od­
powiadającej kwocie kapitału umorzyć się 
mającej.

Rzym d 3. lutego. „Awenire* i „1’Ita- 
lie* donoszą, że minister wojny Bonelli po­
dał się do dymisji w skutek postępowania 
jenerała Sanetego w rozprawie nad opłatą 
od miewa.

Wiodeń d. 4. lutego, (pryw.) Wszelkie 
pogłoski o rozdwojeniu w prawicy są mylne.
Nietylko w sprawie Bosnii, ale i w innych 
sprawach idą wszystkie trzy kluby prawicy 
zgodnie. Zmiany w ministeijum nie nastąpią 
teraz. Usiłowania młodoczechów w celu roz 
bicia dzisiejszej większości rozbiły się o po 
czucie konieczności solidarnego działania.

I.

K asa gafie. Tow. kredytowego,
Kcpij*. Bpneiaji.

Lbty lutowie oprócz kipo* 
sów 100 sir. p« . . 16 £0
Listy Mtewse spróu kupo­
nów 100 zbr. pe . . 8 9  50

Lwów L 4. lutego 1880

17 — 

90 25

pttżeei 
4 m- BS rsbe poeifC 
9 po południa mużH

osobom, dzięki szybko podanej 
nie zagraża niebezpieczeństwo.

pomocy lekarskiej,

Wiadomości literackie naukowe I artystyczne.
—  Prawnika nr. 4. a d. 28. stycznia zawiera: 

O rachunku ciągłym przez dr. Leona Gellera (c. a.) 
Ustawa o rybołostwie (dokot.) — Przegląd tygo­
dniowy. (Język wykładowy w IV gimnazjum lwów- 
skiem, a ustawa z dn. 22. czerwca 1867 r. nr. 13. 
dz. u. kraj. o języku wykładowym w szkołach ln-

Tylko w jednej części nr. drukowane.
Londyn d. 3. lutego. Cesarzowa austrja- 

cka przybyła tutaj. Gęsta mgła opóź:niła
p o d r ó ż .  W  południe cesarzowa odjeżdża dalej.

W iedeń d. 3. lutego. W  labie posłów
przedkłada minister spraw wewnętrznych 
projekt do ustawy o udzielenie zaliczki 
500.000 złr. dla Galicji, poczem nastąpiła 
rozprawa nad ustawą ^admmistracyjną dla 
Bośnii. Sprawozdawca Plener. Skene mówi 
przeciw ustawie, gdyż . ona narusza prawno- 
państwow® stanowiska obudwu części Austro- 
Węgier. . I

Dumba oświadcza, że przywrócenie upo 
rządkowanych stosunków jest sprawą honoru 
Austrji, która w tej nowej dzielnicy o pod­
niesienie dobrobytu starać się mnsi, i wnosi, 
żeby wydatek na te zajęte kraje jako ich 
dłng co do Austrji uważano.

mieszany.
DO POI VOŁOCZYSK: z głównego dwores: e godz. A 

rano, pociąg pospiesza; o godzinie 18 minnt 80 
po połud. poalęg mieszany; o gods. 10 min. SI wie- 
®*ół. Pociąg mięszany.

DO PODWOŁOCZY8K: z Podzamcza; o godz. 10 m. B# 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 68 w poład. 
niu pociąg mięszany.

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z PODWOŁOCZT8K : na dworzec w Podzamczu: e go­

dzinie 8 min. 13 rano, pociąg mieszany.
Z  PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go­

dzinie 10 m. 80 wieozór, pociąg pospiemny, o gom 
8 min. BO rano, pociąg mięazany, o god. 4 m. i*  pe

Z  r^AK O W k f o ^ i Ł  i|, mniy 40 rano po a y  Poepi® ^ y 
o gods. 9 min. 87 wieozór, pociąg oMbowy, o god*. 
11 m. 80 przed południem, podąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieozOr, 
pospieszny; o go dl. 4. min. B rano, pociąg 1

D O  3 - .

mięzza-

O d  d n i a  l e  l i s t o p a d a
ordynuję w mieszkaniu przy ulicy

O rm iań sk ie j I. 29, I. p ią tro

dTe Ż. Krówczyński.

10 korcy koniczyny
czystej i bardzo ładnej, jest po cenie 60 
korzec do sprzedania w Płonny poczta 

wne, dworzec kolei Łupkowakiej.

złr. za 
Szcza-

Dla wzmocnienia
dzieci I osób wątłych lekarze doradzają na pierw- 
»ze śniadanie Racahout p. Delaugrenler z Paryża, 
pokarm o tyle przyjemny, He wzmacniający.



Dawniej zśpowleJziana broszom:
„Bez polityki nie dorobimy 
się nowej Polski, a dawna 
Polska ciągle będzie na ka 
taialku wyjdzie z drako przy 
końca lutego lab na początku 
marca. 1499.1—1

tkuchars
kawaler w średnia witka z pewnemi do 
kumeutami i-osznknje umieszczeni* w Ga 
litej i Inb zagranicą. K. G. .w Pohorilcaeb 
p. Pi dhajczyki. 1502 1 —8

n a js ły n n ie jszy  środek
w s  do utrzymania lśniąco bia- 

łej i dtlik tnej skóry do 
najpóźniejszego wiekn , u- 
«uwa;ący równioł wszelkie

słabości skórne.
Jedynie p  r  u w d z l w e

do nabycia w bandlu

J.Nli
n a s t ę p c ó w

w e  L w o w i e ,
Cena flakonu z przepisem 
D Sl 8 4  c t . S—8

Ł = 3

Dyrekcja kasyna narodowego 
we Lwowie, niniejszy ogłasza kon­
kurs na posadę

Marszalka kasyna
któryby jednocześnie pełnił obowią­
zek sekretarza i piwnicznego. O 
prócz polskiego, potrzebna jest zna 
jomość prowadzenia koresponden­
cji kupieckiej w języku niemieckim. 
Płaca 600 zł. rocznie i pomieszka 
nie z opabm, przy równej kwalifi 
kaeji pierwszeństwo otrzyma mo 
gący złożyć kan-jg w kwocie 1000 
zł Podauie wraz ze świadectwami 
i kwalifikacją należy adresować do 
lyrekcji kasyna narodowego we 

Lwowie. Tt-rmin zgłoszeń ustana­
wia się do 20. lutego b. r. nieod 
wołalnie. jągs

C O
ero
c o

Pewiengospodarz
życzy sobie objąć w samoistne prowedze 
nie wielkiej majętności rolnej, położonej w 
peblitkości Lwowa lub przy kolei żelaznej 

Adres wskałe Administracja ,Gaz*ty 
Narodowej*. 1394 9 -1 0

N as io na
na rok lS^O,

świeże i niezawodne kwiatowe, Jarrya 
kuchennych, paste w n y c b .tr a  w różnyoh 
i koniczyn, tuddii b u k ie t y  * kwia­
tów świętych balowe, i.ąlguitownlej- 
•M w mankietach najładniejszych 1 
r o ś c t ślubne najmodnlejeze poleca 

handel

Karoliny Geistler
.• o d  W io z n a " we Lwowie, Rynek 

I. 158 39.
Cenniki na żądanie wyzelam franco.

1451 4— 6

Z ł o t a ,  k s i ę g a  Recenzja wieczorku sobotniego. Podpuszczki cielęce
.  . * * _ ®  Mnzvba ut7,i ""

Do wydzierżawienia
o d  8 4 . c z e r w c a  1 8 8 0  r .

Folwark Bortaiłi
w pow. Bobreckim, 610 morgów. 

Porozumienie bezpośrednie z 
właścicielem Henrykiem Rodakow­
skim, we Lwowie, 1.18., przy 
ulicy Jagiellońskiej. 1463 3- 3

Uwiadomienie
o sprzedaży.

Na dniu 16. i 17. lutego 1880 
z powodu wypuszczeuia w dzerzawą 
dóbr B ukow iec, w powiecie Bóbrka, 
odbędzie się sprzedał o godzinie 1 0 . z 
rana, narzędzi gospodarnych z fabryk 
najsławniejszych zagrauiczuych sp owa 
dzanych, a to: Cimcrmanowskie sztro 
ko-rzutue sienniki, plngi do < gartywa- 
aia i wykopania kartofli, amerykańskie 
grabie do siana, maszyna do Ip.zenia, 
łoiwiarki i t. p „  jukotci i żywy in­
wentarz. 1504 1 - 6

Chęć mających takoee nabyć za 
prasza najuprzejmiej skarb Bukowiec.

Eoberł Doms.

Wolowe inięiu bajcowane, gotowano i zapeiuie dla atołu przyrtą- 
rządzom; — t-kowc je .t zu->komite na zimne przekąski do wina i herbaty, 
i do różnorodnego użytku, a bardzo wygodne dla podróżujących.

Tuszki blaszane, liermetyeznio zamknięto . i dające się latami utrzymać bez 
szkody w każdej strefie, zawierają po 1, 2, ti i 10 fantów wagi angielskiej, smacz­
nego i pożywnego mięsa bez tłiószczn i kości.

zawierającej 1 2______ 6_________10 funtów

Zamiana
dóbr

w Galicji, Bukowinie i Rossjl
za kamienice

we Lwowie Wrocławiu i Dr. śnie, 
może być do końca marca 1880 r. usku 
Itecinioną tylko za wyłącza m pośrednie 
twem A ,  M . O r ł o w s k i e g o ,  Lwów, 

rynek 8. 1479 2 6

szlachty polskiej.
B o c z n i k  I I *  w y g fe e d ł  b  d r u k u ,

i rozesłany zestal aboncutom.
Otwiera się przedpłata

na R o c K i i i k  I I I .
Cena pojedynczego egzemplarza 10 

marek [6 złr.]. Uprasza się o j a k  naj- 
trcEesnlejsse zgłoszenia rodzin
orogDącyck być poinioszczoucuii w lii . 
'łuczniku.

Bliższych warueków udziela niżej pod­
pisany wydawca, który także w y ł ę e z n i e  
przyjmuje przedpłatę.

T e o d o r  Ź y c h l i ń s k i .
Poznań. Sw. M arcin, 4.1

Dnia 1. grudnia 1879 r. 1S;9 8—10

Muzyka grzmi. W tanceruików rondzie 
Pełno gwaru i krzyku, zamętu i szału, 
Lecz wzrok mój rmutuo w gwarnym wirze

błądzi,
Bo jestem zdała swego ideała!
1601 1-2 Niezapominajka.

kupuje każdego czasu L . L ó w it ,  
w e  W ie d n iu ,  II. Pazmaniten- 
^as^se 4 1212 1 — 8

D O M
1 piętro wy pod I 42 przy ulicy Janow­
skiej wraz z ogrodem warzywnym i owo­
cowym, oraz 3 morgami grunta, jest z 
wolu j  ręki tanio do sprzedania.

Bliższa wiadomość u właściciela w 
miejscu 1506 1 - 3

z Gt. Louis
w A m eryce.

Cena puszki po ct. 70, zlr. 1. 0 , zt. M.I.O, 
Krajane częściowo po zlr. 1.60 ta kilo.

zł. 6.60 a. w.

Główny skład dla cale] Galieji
w bandlu St. M arkiewicza we Lwowie

R Y N E K ,  I . 4 8 .  1261 3 S

D r z e w o

1478 budulcowe 8 8
t- -
Sprzedaje się bez pośrednictwa 

osób trzecich 10.000 sztok dębów 
bmdnleowyob razem około 600.000 
stóp kubicznych miary angielskiej 
i 8000 takichże sosen w wołyń­
skiej gobernii, włodzimierskim po­
wiecie na samej granicy galicyj­
skiej w majątku Jusów położonym, 
w odległości 20 wiorst od Sokala 
nad Bogiem i 7 wiorst od komory 
celnej Drużkopola. Interesanci ra- 
ezą się zgłosić według powyższego 
♦dresu do właściciela majątku.

Gośćcowe płótno
przeciwko gośćcowi, padaczce, reumatyz­
mowi, [darciu członków i puchuieuiu ko 

ści] zapaleniom skórnym, **z»llciego ro 
dzaju karczom w rękach i nogach, a stcze 
gólnit-j żyłom kurczowym, napuebnięcin 
członków, wywiebnieulu, i kłuciu w bo­
kach. 2  pewnym skutkiem i jako pierwszy 
s.yblo leczący środek używać należy.

Takież z opisem użycia kosi tuj 4 1. 6. 
podwój. gruby dla mocuo cierpiącysb 2.10 

Słynny lekarz dr. Hufełand mówi w 
rem dziele lekarskiem: „te zą dwie sła 

bości, przeciw którym sztuka lekarska w 
ynalezieuiu silnego leczniczego środka 

długo daremnie szukać sie zdawała, a te 
miż są g o ś c i e c  w  g ł o w i ą  i  p o d a ­
g r o  ;  a tymże wynalezionym środkiem 
jest użycie powyższego płótna gośćcowego 

Również słynny:
P a r y s k i

uniwersalny plaster
irzeciw wszelkim możliwym ranom, wrzo 
łom, belfczkom , odmrożeniu i nagniot­

kom. Słoik z opisem szycia kosztnje 36 ct

V. Grabner
w  B n d a p e s z e l e .

Skład komisowy u 1489 1 - 6

0 . T. Wiucblera,
w e  L w o w i e ,  d o m  u a r o d o y .

Gazetowe
m a k u la t u r y

wielkiego formatu 100 kilo po 18 
cł. frauco z opakowaniem, dworzec 
kolei we Wiednia, są każdego 
ezasa do nabycia a K. fiOSCHAN, 
We Wiednia, Halnersteig 12. Za­
mówienia za nadesłaniem gotówki 
ln b  zaliczeniem. U85 2 4

K o n c y p l e n t
adwokacki 1482 2—2 

■ kilkuletnią praktyką sądową i adwo­
kacką poszukuje umieszczenia.

p. średciczy z grzeczności adwokat 
dr. K. Kwiatkowski w Stanisławowie, 
do którego uprasza się oferty nadsyłać.

Właśnie teraz wyszedł:
S ław ny p o r tre t polskiej piękności

hr. Potockiej,
malowany farbami olejnemi----- na płó

>bioi
ótnie,

'/u  cent. wielki, w pysznie ozdobionych 
rautach złoconych t y l k o  4  z l r .  aa 
sztukę. Do nabycia sa zalicteniem lnb na 
dosłaniem gotówki tylko u

E .  A u g e n fe ld ,
we Wiedniu, Stadt, Eiemergasse.

W żadnej polskiej familii patrjotyci- 
nej nie powinien zbywać ten istotnie pię­
kny obraz jako ozdoba i wspomnienie.

Arcyksiążę Rudolf, “ %o “ nt* wielki 
6 zł. z ramami. 1496 2 3

:>oocttooooooo«>c\
l V s  k f Z i ’ t s  tztrtzf ^

Magazyn konfekcji damskiej
J .  K i i b m a y e r  N a s t ę p c y

H c t m s ś s k s  1- 4 .

otrzymał na karnawał 
BALOWE SUKNIE od zł. 15 do 80 
JEDWABNE . . od zł. 40 do 80 
ATLASOWE . . od zł. 40 do 80 

OKRYCIA i SORTIE DE BAL od zł. 6 do 50 zł. 
KWIATY paryzkie w największym wyborze po bardzo

s k r o m n y c h  c e n a c h . ) (
1429 6 - 6  X

tOOOOOOOtiOOOOOOOOOOOOOOCy

I

t e  p o w i e r z c h o w n a ,  tylko 
■umiennie i r a d y k a l n i e  prze 
nrrwodzona kuracja c ls o r A D  a y -  
f l l i t y e a n y c h  jezt jedyną w-
ki.jmią utUylnnia najsmutniejszych

na-tępstW  W p rzyszłości.
T a k o w ą  zapewnia na podstawie 

śoislycb bnd.iń i licznych doświadczeń 
swej i ietnastol, tnej praktyki : 8 pC - 
r j s l i s t a  d o  c h o r ó b  s y f l l l t y r z -  
s>) t-h  i i-óruych, urakt. lekarz me­
dycyny, chirurgii i akuszerji

J. KURPIEL
mieszkający przy ulicy 8obieekiego 
Nowa, 1. 12. pierwsze piętro, drzwi 
Nr. 16. ordynuje od 9. do 1. przed i
,d 2 . do 6. po południu.

R a n y ,  wrzody, wyrzuty skórne 
psielkhgo rodzaju, zakażae i kataralne 
spławy u mężczyzn i kobiet, stryktnry. 
igubne skutki ł a m o r w a l t u ,  jak: 
mł&bLnia nerwowe, I m p o t e n c j ę ,  
aasieni otoki, inklinację do suebot i t .d , 
mdzież bladaczkę i nisktóre wypadki 
niepłodności, lemy h e n  b o l a  g r u a -  
t o a n l e '  f  pod załęczeniem najściślej 
izej d y s k r e c j i .  . . „  .

Zamlej*e»i in ndiiela rady listo- 
enie i wysyła aa żądania lekarstwa w 

■kreejoaaluy sposw. . 14B2 ,4««?

N ipodt
narodowi
II,SM FB.
medal zł.

W połąonnln sa SOLĄ ŻGLAZI8TĄ
łatwą de uawojenla przez każdy rga- 
nlam, jart najpotętaiejsnym irodkiam 
wamaenlająeym.

Przywraca krwi l w  won kuleczki 
stanowiące jej piękność i siła, pomaca 
tr u d n w m u  r o z w o jo w i organizmu, uZa- 
O t*  b n t i l n o i ć  i  wątłość, laoasięprzaa 
lekarzy dla kobiet po połogach i o td r o -  
w iś ń c ó w  ato. 
yg PARYŻU. 2 3  I l i ,  ULICA DROUOT 

W Krakowie w aptakaeb PP. Traoczjńskleeo

C e n a  f l a s z k i  l  z ł ,  C e n a  f l a s z k i  1  z ł .
Prsy .dbl.rSe S Zasiek wysyłka franki.

skład
d e k a r d t

H I. H eu m ark t 7.

Główny
a  P a n i

we Wiedniu,
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Tran ton fcywn w atnyil fibrrkich upełniuy do fliiiek t opotriony onrfinolno- 
tyklctnmi i knpilf, jeft notes* Jodyny** prodoktoM t«(0 rodoojn, nlo alegajmcym U- 
io fntoiorstwn lnb Jokioj kol wiek innof monipnUcji to ■ trany odyrtedtjbeych.' Z tof«

*o, otrtTniji bowiem cijity nntnrklny 
któro oknttły się jkntoctnemi w ał*~

 m __ órtea^d, który publietntió mt do „trnnn bruniinogo" mody*
ctiio akutociniojsoefo, jak błndmwo żółty, tokio astwiny biołero gatonka, polecam do 
nwinlodnionU dołboioop do ktidej flnacki rotpraw  ̂ o tranio, tadijed o jefo prtyrtpdse* 
nin I fa^oaerotwaek.Cena fiaoakt ! tł. prfty odbiorcę S flaieek wysyłkn tranko.

Składy. W Krakowie J danifa, A. Siedlecki apt. w. BUdyk jr. apt. Lw ów  Z. 
Hacker apt.t J, Pl«pe« apt.. W. MarasałkUwics. K. Klimowiei. Baeaaoa Łefb Nemmann, 
Ciimiówer J. Golichowaki apt., Stefanowi i et Akaakowtes. Hocknia F. Rei* apt. Jutfl 
Romniłd Falek apt * Jaroataw Wiktor Rohm apt. Tarnów M6ldner ot Co. Sn- 
etawa K, Karciewoki apt. Kołomyja. J. Sidorowie! apt. PriomrÓl M. Kruf. Rcamów. 
F. Bcknittor ot Co. Tarnopol F. Jnmrófiewfci apt. Boleeków K. Scknidlor apt. Dukla 
St. Dyakiowioa. apt. Stanioławów F. Steckar apt. Sambor J. Alekaiewiei apt. Skawina 
K. Mayer apt. Żywiec A. BInmontkal apt. Stryj Leon Girtncr apt. Załoaoo B. Małkowski apt. 
Sieniawa Chama Bath.

pocztowy i telegraficzny poszukuje umie 
szetenia. Rliższo szc/,e.ióły pod J. D. 
po ;t re3r. Kopyczyńco. 1196 1— ^

lP T E K A
z realnością

w m iećcie  p o u ia to w e iu
jest do s p r z e d a n i a .

Bliiara wiadomość w biurre Stówa , 
rzyszeuia właścicieli realności we Lwowie 
prty ul. DominikaUskiej 1. 4, w godzinach 
od 10 do 1. w południc. 1484 1 3 ,

Pismo dziękczynne J
z Budapesztu.

U  d e r z a j ą e e  
DONIESIENIA

o wyleczeniu
kaszlu, cierpień żołądkowych, 

piersiowych i plusowych
Da c. k. dostawcy uadwodicgu !u 

udzielujch książąt w Eur j> * pnui

Jana Hoffa
o. k radcy, posiadacza złotego krzy­
ża zasługi z koroną, kawalera wy 

sokich pruskich i niemieokioh 
orderów,

We WIEDNIU FABRYKA, 
GRABENHOF 4,

Skład fabryczny: Stadt, 
Graben, Br&unerstrasse 8.

H O F l T

piwo zdrowia
z ekstraktu słodowego,

koncentrowany ekstrakt 
słodowy 

SI kroć przez najwyższe osoby 
odszczególuione______

Czekolada słodowa i cu­
kierki słodowe Hoffa

Księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie, Rynek l. 24. 

o t r a j m a l a  n a  s k ł a d  g ł ó w n y
świeżo z druku wy o złe dziełko

ilstorja Polszczy, Łytwy i Rusy
w luce str. 196 ozdobione !5  rycinami w dwóch wydaniach drakowaae 
o-ci- nkami rnskiemi i pulsk emi. Cena tylko 26 ct. Do nnbycia we wszy­
stkich księgarniach hraj'owych i zagranicznych. 1329 1— 6

Zamówienia na prowincji uwzględniają się za nadesłaniem 80 c t , '  
z których 6 ct na frau: aturę Odlicza się.

:xxxxxxx:IwTwTwTs i

Przedpłata na rok 1880.
1 2  z e s z y t ó w  n a  r o k .

CENA PRZEDPŁATYATENEUM

P O M A D A
z  balsamu muszkatołowego-

1141 2— 12

Ta iowe przez lekarzy 
nzrana jako najskateozui-j- 
sza pomada na porost w ło­
sów, poleca aię szczególnie 
ty m osobom, które maję rzad­
ki lub słaby włos, albowiem 
wskutek użycia tej pomady 
włosy porastają getto 1 buj­
nie, włos staje się elasty­
cznym -i liniąCym . priy  te m

ochrania rd wypadania i 
wczesnego osiwienia. Daje 
się użyć z dobrym skutkiem 
tak dla doroalycb jakoteż 
dzieci T-owinna zatem znaj 
dowsó się w k.idym  domu 
Cena wielkiej pnezki z ł .1,20.
Zawarć świeża do nabyofa 
we Ł » ś w l «  w aptece 
K y g zn . B * e h w » .

Wielmożny Panie!
Czaję się byi obowiąza :ym do tlo- 

łenia panu niniejsi em publicznego 
mego najiywtzego podziękowaniu

OJ 20 lat cierpiałem na gwałto­
wne bole w piersiach, któremu towa­
rzyszyły wyrzuty ropiaate i duszność 
w piersiach przytem nie miałem apety­
tu i snu. Pomimo używania wszelkich 
środków, choroba przybierała tak' dale­
ce, że codiieenio opuszczały mnie siły, 
a licząc już 70 lat, z trwogą wy czeki 
wałem śmierci.

Czytając dzienniki, zwróciłem moją 
awagę na pańskie lecznicze preparatr 
słodowe, począłem takowe nżywać i już 
po wyżycia 10 flaszek pańskiego piwa 
zdrowia z ekstraktu słodowego czułem 
aię znacznie lepiej, a po wyżyciu dal­
szych 40 flaszek, zupełnie się stan 
zdrowia mego zmienił, spokojny sen 
pokrzepiał mię, apetyt przyszedł dobry, 
wyrzuty się rzedszemi i stabszemi, —  
krótko, jako tako podreperowałem się. 
Mam to przekonanie, że gdybym był 
przed 10 laty używał pańskich środ­
ków, byłbym z mych cierpień znpełnie 
się wyleczył.

Niccnaj Najwyższy utrzymaje pana 
przy zdrowiu długie lata, nioby cier­
piąca ludzkość w pańskich błogoczyn 
nych wyrobach znajdywała utracone swe 
zdrowie.

Budapeszt, 28. listopada 1879.
Z wysokiem poważaniem, uniżony

Jakób Gold8ohein ,
w Budapeszcie, Waitzner-Boulev*rd, 60.

We Lwowie do nabycia w apt. J. Bei- 
sera, Zyg. iiuukera, w handlu K. Bnł- 
łabana, F. W. Królikowskiego, W. Mar- 
szałkiewicza; w Tarnopola w apt. dr. 
A. Buchelta; w Drohobyosu L. Dobrzy 
niecki; w Sucatin 8 . BŚhm; w Kołomyi 
a 3. L. Slenicb: w Nowym Sącza B.
Jakubowski; Tarnopol Jamrogiswłc* 
apt.; Przemyśl Kozłowski. 1179 4—8

Warszawa.
14 Włodzimierska 14.

ATENEUM Warszawa.
14 Włodzimierska 14.

ATENEUM Warszawa.
14 Włodzimierska 14.

1 2
x  p r z e s y ł k ą

Rocznie .  .  .  .  Rs.
Półrocznie . . .  ,  6
Kwartalnie . . .  , 3

Prenumerować idożui w redak­
cji i we wszystkich księgarniach W 
kraju i zagranicą.

PP. prenumeratorów z zsgrari 
cy upraszamy o nadsyłanie p r z e ,

i n r F l t r F I T H f  p^ty bezpośrednio do r e ś a k ą j i .
A 1  C i i i  E i U 1 H  Warszawa. I tylko w takim razie redakcja od - 

14 Włodzimierska 14 powiadać będzie ea aknratne do- ' 
! starczanie zeszytów.

trtu

Rzetelne! Żadne oszustwo!
Z powoda śmierci i podziała spadka zmuszeni jesteśmy, naiwfri
towary fabryczne ze srebra chińskiego .
w i n i  | k u k  e llrr,»i«  zayuy, ;r**,yasny«k wyr»k4w »  enkira «hlsau»(*.'

U III ; ŁbmIk* MAalbJ lootoftA ftb fcańarU fr ilU  i
pnśMBD*. 5

O  S b p r e t .  a u l ś o a e  e e i j  t “0 Ś  *
“  ' ' * ‘ ‘ " HS I7 i .t r .b i

ł l j ł r tt  D.tlw
S wijol.ewr 
S ooiów dta.rwwrch 
S wid.i.Zw 4*i»r«wy*k

u » r  )- tciraa
tt. a..w i.t»
.  S.M S —
.  4.40 a .—
.  4.40 S—
■ 4—  S T#
»  S.70

4 u  a*i«
1 «k««st* .
1 iM it a lu  
1 w cirpM  da cajkn 
i astrka na n u l i  
1 p an  lieStnrntw

s.rs
S.M) HM  

-  SM 1— .
•L 4—  S.SC *
. a o <rr. ■ . . 1

i ‘

i  n * j l« p i i» o  Matnia Irabrnapln 
aralrn nia anjScago lig  •draftnig

— - -  ■ Prsećew szystkiem  proszę zauw ażać 
J tuk łyżek, 6 szt. noiów, 6 szt. widelców, 6 szt. ł y ż u « . .  

wszystkie te 24 sztuk razem w elegan etui dawniej 24 zł. t e r a z  r i ,  l f

:

ŁiMtwmiu »» piraaSoM zotSwap
E a  P R E I S ,  W  J e n ,  R o t h e n t h a r i i u t r u w  S r ,  2 2 .

l a n t o r  w y m i a n y

c. k. uprzyw . gaUc.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i ipmedaję

w w y s t k l e  e f e k t u  t  m o n e t y

pod warn 7 ani uajpnfystępniejswud.

©n|. U Ś T I  M p e t e o i . ^ ,
które śłdług prawa z śmia 1 lipca 186R Dz. PP. ZZSYIlL V. W,  
i tajw. port. ł  dmia 17. gradni* 1871, Mogą być aijrtc io  lokowa- 
mia kzpitałów fzadassowyek, pupilarayek, kaucgj aałżańakiak wojsko- , 
wych, aa kauojs służbowe i  wańja — są w tymis kautoraą io ûąkyciâ j

S I T  Wssystkis pclsocn a % prowincji wykonują aię bwffŻMUia 
po kursie dzicuuyw, bu doliczenia prowizji, j ą _ j

 ................ IIIIIIIII im r m M iff iT T f

p i g u ł k i
z

ROŚLINY MATICO 
P P . G R U H A E Ł T  e t  C l e ,  A p te k a r z y  w

8, ulic* Vivienne.
Wszalkla spsullct, która • powloc* klejowatsj za    _

w stanie płynnym, aprawiajs odbijanie, mdloScł I boleści śotąśś%li
kapsułki 7. rośliny Matlc<> pana Grlruault nia sprawląia tadoej z poa 
nlodogodnosei, pnnlowa/. zawierają kopalwę w stanic stałym amłai 
w |>ołąoLeniu z.Mencją Powloc?ka kłojow^t* i------— —  —
BłluSJ^b 
walonym.
r. 1 nie./T ipłądku i dlatego to kanodłki to jJ Ł ją 'U w sy  « « j .

” ł*ikw *“ • przeciw rzsrząozkom aawsl«ńłoołc*aym  tjaśprJ

' rJdnM r ta, ,ll,cznych fałszerstw i aaśiadowaictwa, tądaćob/ etć apot* 
urn friiicuzlcl koloru niebieskiego otśaewiits do stawa z 26 Llztneedn  
4VJ, marka fabryczna I podpU ORIJIAULT ot CORP. zaajdowaly Me W  jeaiifj etykiecie. P*

~  rnoina wyWwnpc/i Sp tekach w POLSCE i WAU&TMYi
„ :  *IŁ|T,TlnniJłl^ ł um n u Iu u m iu m n row n . n .m gm

LWUWKj an OBhUflltt W a.ntitttKńh IZM • Pintin /. Ifuo, . We Lwowie #0 nabycia w aptąaaob pp.: Pioti a Mikuiaauea, u  uus-♦era i j .  H-toent. " -

5

71 O L  L A  p r ó s z  k i f s e i d l i e k i e .
Jedynie

|
W ■!

Szczęśliwej 
p r z y s z ł o ś c i

Ważne ogłoszenie i polecenie!
Dr. Kieso ;va augshurgska

E § e n c ) ę  i y c i i

jstsll na każdsm pudełku znajduje 
kilkakrotni* odbita fi

się aa
firmą.

etykicci*.;-.

sczególnie przeciw f e b r z e ,  e ie r p łe m lo m s  ż o ł ą d k i  | u p o d n l c h  
c z ę ś c i a c h ,  od wielu lat wypróbowaną i zachwalony dostać można zawsze

PR AW D ZIW E
PIGUŁKI MOKISONA

P b  AR  AUD NOULIN.
najlspsse se środków csysaeiących i prss- 
csywoaającycb krew we wsselkicjł sła­
bościach slego przymiotu, skrofulicznych, 
luzajaoh, wynutaob skórnych 1 sepauciu 
krwi. 1008 6 - ?

Skład główny w Paryżu a p. Artkaud 
Moulln, tptekaisi 30 ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. 

Stanisławowie apt F. Stccbera..
M li SU  Si im I " f—

mogę się spodziewcć, ti bo wiem w skutek 
wygrania T E R N A  podług instrukcji 
sławnego matematyka pana profesora 
R udolfa Orlice, obecnie właściciela 
dóbr i arię laika w N e u h o f  pod Berli- 
oem, uwolniłem się od grcinycb trosk.
| Posłałem mu. sa jego instrukcję do 
gry 8 mark przekazem, a oprócs tego 1 0  
PkC-od wygranego terna,

Boje serdeczne podziękowanie wyra­
żam publicznie p. profesorowi R u d o lfow i 
Orlica w  l o u h o f  pod Berlinem.

E g e r .  Franeiuok Saul, garbars 
Na każde zapytanie odpowiada profe­

sor Rudolf Orlice w Neuhof pod Berlinem 
ua‘ j«hmiatt besplatni* i franco, 1 wysyra 
najnowsze listy tent do wygrania bezpła­
tnie i franco. 1089 l w i

Tego rodzaju zapytanie do aLwnego 
profesora loterji R  O ilk e , który teras 
piattąje chwalebne stanowisko jako b 
mistrz, możemy wobec mającego w U 
skim czasie nastąpić mienienia lotcrji, 
uajlepiej polecić.

I » •  «
i ,  <• i .7.

świeżym zapasie 
we L w o w i e  u Jakóba Beisera, apt.

„ u Piotra Mikolascba ,
„  n Zygm. Ruckera ,

.  u K. Krzyżanowskiego
apt. koło Brygidek, 

w BRODACH K. B. Witosiawski apt.
.  Ed. Liszka, apt. 

w CZERNIOWCACH F.Golicbowski apt 
n  ,  Kamil Alt, apt.
^  w GLINIANACH Adolf Hełm, apt.

H
S

danym razie. 1814 2 -24
w KRAKOWIE u M. Jawornickiego j

w K2$ £ !? 1»" \ w BOCHNI u Franciszka Reisa W I
w TARNOWIE u A. TenczYna ant S
w  RZESZOWIE u J. Schai^ra i i o ’ ^  '
*  TARNOPOLU u P. Jamro^ewicza j|  j

C e n a  o p l e e a ę t o w a n e ą o

orzeł 1 moja
Od 30 lat zawsze z najlepszym UkntkiiUs a ły - , i

silom  im i 1 cierpieniem  neamreJcnir 
■ y u .  Szczególnie zalecone osobom, zatrudniony*^ 
przy zajęcia siedzącem. , ,

F * ł s * y w e  w y r ó b ;  b ^ d ą  lą d o w u t e  I c lg u u s .  
p u d e ł k a  e r y g i u .  1  s t .  w .  ta. ,, ’j , i

W  A r ł  Ir o  f r o n m i a l r o  1 a A i  Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej Udzkośei u  wszystkie
"  i r d J A L a H  » i  b U l .  wewnętrsne i sewnętrine zapalenia; aa rosmaite słabości dc użycia

na ból głow y —  uszów i zębów, ua blizny i  rany, na owrsodsenia skirowe, zapalenie ó cz, aparaUłowania 1 zranić- 1
nia wsr",L ' “ “ ’ - “ • — - - - . . .  —  . —wszelkiego rodzajn i t. p f f ?  w r a z  s  p r z e p i s e m  n ż y t - la  HO e t  a .  w .

Osłabieni*, wadrażnlsnie nsrwów, tajemne grtsohy młodzieńcze i w ybryki

flp k  I>r W RUNA 
l  F r o s * e k  P e r n i n
j j  (wyrabiany 1 *161 peruwiańskich).

. ł , r o , * ® k  P o r n l u  prsydajs się jedynie i  wyłąod* 
n ic  ku temu, a ^ b y  każde osłabienie części p łb lcw y e k  i  

tudzież impotencję i n kobiet niepłodność usunąć. Dąje się 
:o śro d e k  le c z n ic z y  na wnijstki# zboczenia systemu nerwo­

wego na. osłabienie, spowodowane w skutek ubycia soków i  krwi, a miano­
wicie przez roipuetę, samogwałt, i necne pomazanie (powód impotencji) w y­
wołane osłabienie a ęśczyzuy ■ .

Cena pudełka wras z  dokładnym opisem 1  słr. 8 0  c t  
W e.W iedniu n AJ, Gischner, d y p l a p t  IL  Kajssr JoaefiMStrasss 1Ą  ,, 

łrć  LWowic ń  Zygm. Hackera. 1084 i ą — y

Olej tranowy z wątroby Dorsza, C T T £ .n “ >“- £ '£  .
kich innych w handlach się znajdujących gatunków, do osłów ltcsniesych się przydają.

Cena flaszki wraz z  przepisem użycia l słr. ą, w. *
......... *   ■ 1 II . ..................... aa ■■■■!'• a..................  -  ■ I I , „ , , ,    MMMMMM - ....................... n « M , „ ^ n a, la

Giówny skład wysyłek u, A* M o li, o. k. dostawcy aadworaego, Wiedęó, TaeUśkubeiti<
Składy we wssystkich znacaniejszyoh aptekach monarchii lub w haadlach • materjałów aptecznych. N9 mląJtco^' I 

wościach, gdzie niema składa, otrzymać mogą taki* prywatne osoby przy ętiękuej.npnwdały w
n  y  n ..x i :  n  __________1 - 3 - 1  . ____ a >z 1 ,  ,• , 1,. ' ■' T,-Uprasza się P, T. P hUceno&6, wyrośnie śądai preparatów JtOLLA i U

wad, która opatrzono są moją marką
wyrośnie i 

ochronną « podpisem.
te przyjmy t

Składy We Lwewle: spl. I  Beisere, F. W. Króllkowekl Z . Noofceze. apt. P, GalUofo*, -apt, St. _
... -  ~ • Brodach K Grtna*pąno ąp„ K .  Kulak, a p t , R L

    _ __f ___i ffAiMl L. — r%— f-i-i-.K sr _ ..j m .
. . '»ki apt., w £)abro*sil* N.

OUnianach A. Hołm, ap. w GuriwomursE. Botosat «p.; 
apt., w Jarosławiu Jós. Bohmi

kiewicsj w B ia łej a .  fieiohert, apt., Krioh Kolar,’  a p t  w B ro d a ch  łt. Grhnaspan. ap,( g  Kulak 
apt. w B reeśanaek  Bron, Dembiński a p t, w B uczae tu  L . Nanmanu; w Cftmżożsdaok Tenacr S«h 
C. A lth  a p t , J . Gollóbowski apt., w D o b ro n iu  N. Grotowaka ap„ w D ro K ib y iiu  Dohrseufsakf'' a n t , w '

Haliczu Al Gottzoaar apt., w Butiatynie W. <Nnrakî ł 
"J_L * p t , M. Jsw orniekl i -  Wżś*lews

Gailbofer; w N s
tesa spaua.; w a  owym 1'a rgu  t u r o l  !Liui ? ’  w ^ td W o le cw  
PrzzmpiUs P r N a Ł U O , GsSeozkA w 1

Emi?S4) a p t, w  lA m o ro w ie  Ant. 
nowlcz apt.t w N ow ym  S ącz  mi
sie ch : G. Morawets; w Przew orsku-. Switalsld apt.j w . . . ________ _ _____. .
tar t t  Cim  , B o m b o m  1. Aleksiewics a p t , O. Marsach a p t, w S tan is ła w o w ie  j.  Macura; AU AjUbtou apl 
w f t r y ju  J.Zgórski a p t  A . KB bel, a p t  w Szczękowy-. Rs- paport: w T a rn opo lu  E . Franta, H. Kałum a n t . J b  

F. Jamrogiewiez a p , A, ttoiatoetz spadkob. w drnoene  W. T . A . W ielogórski/V . MBMnor k  Comu “  
śsłd, w STadowfticń Ig. Brooig, w Ź łbaraśu  K. Kruh a p t, N SBssrmann.
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